=" 


ta Gedakcia 
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za wycofanie o 


„ LONDYN. Korespondent; cydujące zwycięstwo przed przy ile natomiast walki nie przynio: 
dyplomatyczny „Sunday Dis: jazden: ministrów angielskich są rezultatu, stanowisko jego 


patch” podaje sensacyjną wia: do Rzymu. Mussolini nie zgo: będzie bardziej kompromisowe. 


domość, że w czasie rozmów 
rzymskich premier Chamberlain 
ma zaofiarować  Mussoliniemu 
pomoc finansową i ekonomicz: 
ną Anglii dla Włoch wzamian 
za wycofanie ochotników wlos- 
kich z Hiszpanii. 

Premier wysunię również rze | 
komo propozycję zawieszeria 
broni i międzynarodowej media 
cji w konflikcie hiszpańskim. 

żadnym wypadku natomiast 
Anglia nie zgodzi się na przyz: 
nanie gen. Franco praw strony 
walczącej. 


„dził się na żadne ustępstwa, o! 


Premier Chamberlain — zda» 


|niem korespondenta — nie bę: |kim, lecz będzie się starał użyć 
dzie usiłował w żadnym wy: |swego wpiywu celem zapewnie: 
padku | odjąć się roli mediatora |nia Włochom udziału w admi» 


w kor 


cie włosko » francus= 'nistracji kanalu Sueskiego. 


Sfałszowany podpis ministra 


w olbrzymiej aferze przemytniczej w Turcji 


STAMBUŁ. Prasa turecka 
donosi o wykryciu wielkiej afes 
ry przemytniczej, w którą zamie 
szany jest wysoki urzędnik pań 
stwowy. Chodzi o transport 50 


Odpowiedź Włoch na propo ' samolotów wojskowych, które 


M angielską — pisze 


dzien | miały być ze Stanów Zjednoczo 


— będzie zależała w dużym |nych przez Turcję przesłane do 


stopniu od 
wojsk 


nii O powstańczych w Katalo* 


przebiegu ofenzywy | Walencji i Barcelony. 


Zamówienie w Ameryce zosta 


ile gen. Franco uzyska de tło. dokonane rzekomo w imieniu 


Wło i ą 
łochy nie oddadzą Ab:s"n 


jako terenu ko'onizacyjnego dla Żydów 


ZYM. Wedle 
krążących w tutejszych 
amerykańskich, 
rozmowy, jaka odbyła się pomię 
dzy ministrem hr. Ciano a am: 
basadorem Stanów Zjedn. przy 
Kwirynałe, Phillipsem, było o+ 
rędzie, wysłane niedawno przez 
prezydenta Roosevelta do Mus 
zę w sprawie żydowss 

iej. 


kołach 
przedmiotem 


W orędziu tym Roosevelt pro 
ponować ma Mussoliniemu u: 
dział we współpracy przy roz» 
wiązaniu kwestii żydowskiej i 
proponuje. aby Włochy otwo» 
rzyły Abisynię dla emigracji ży 


pogłosek, | dowskiej. 


W odpowiedzi na to orędzie 
oficjalne sfery włoskie oświade 
czyć miały, że Włochy nie od: 
mawiają zasadniczo udziału w 
rozwiązaniu ogólnego proble- 
matu żydowskiego, jednakowoż 
nie godzą się na przeznaczenie 
jako terenu kolonizacyjnego A: 
bisynii, która jest niezbędna dla 
emigracji Włochów z przelud» 
nionego półwyspu Apenińskie= 
go. 
Dla Żydów natomiast wybra 
ne być muszą słabo zaludnione 
i niewykorzystane terytoria, 
które znaleźć można w innych 
częściach świata. 


Listy gończe za Beneszem? 


Domaga sie tego zastępca prawny gen. Gaydy, 
oskarżający b. prem. Czechosłowacji o nadużywanie 
funduszu min. spr. zagr- 


PRAGA. Zastępca prawny 
gen. Gaydy uzupełnił swą skar 
ge przeciwko Beneszowi z pos 
wodu krzywoprzysięstwa, obwi 
Niając Benesza o nadużywanie 
unduszu ministerstwa spraw za 
*ranicznych celem popierania zy 


dowskiej ʻi komunistycznej emi 
gracji z Niemiec i Austrii. 
Oównocześnie żąda on wysła 


nia listów gończych za prezyden 


rządu tureckiego, przy czym 
sfałszowano szereg podpisów, 
m. in. podpis tureckiego minise 
tra wojny. 

W aferę był zamieszany u? 
rzędnik tureckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Ruhi i az 
gent handlowy Ekrem Koenig. 
obywatel turecki. Ekrem Koeż 
nig został niedawno aresztowas 
ny w Paryżu. Koenig uniknął 
aresztowania w Stambule w ten 
sposób, że przechowywał go u 
siebie wysoki urzędnik minister 
stwa spraw wewnętrznych, któż 
ry wystawił mu fałszywy pasz» 
port na wyjazd do Rumunii, W 
Rumunii wykryto fałszerstwo i 
Koenig został deportowany. 

We Francji Koenig, po zażą* 
daniu przez urząd turecki jego 
wydania, był przez czas dłuże 
szy poszukiwany i został aresze 
towany dopiero wskutek kata: 
strofy samochodowej. 

Wartość przeznaczonej dla 
rządu hiszpańskiego broni oce 
(Em W RRSO | 


Trzęsienie ziemi 


w Smyrnie 


STAMBUŁ. Okolice Smyrny 
zostały w niedzielę w nocy na- 
wiedzione dość silnym trzęsie- 
niem ziemi. Wyrządzone szkody 
są znaczne. 


niana jest tu na 2 miliony fun 
tów tureckich. W Stambule krą 
żą pogłoski o aresztowaniu w 


związku z tą aferą kilku wyż: 
szych urzędników państwo: 
wych. 


Premier Daladier u prezydenta 


zdał sprawozdanie z 


podróży na Korsykę 


I do Afryki Płn. 


PARYŻ. Premier Daladier, 
którego podróż trwała równo 8 
dni, przybył w niedzielę o godz. 
9 na dworzec Lyoński, powita: 
ny przez szereg reprezentantów 
rządu, parlamentu oraz świata 
politycznego. 


PARYŻ Premier Daladier 
udał się wkrótce po swym po- 
wrocie do Paryża do pałacu Eli- 


zejskiego celem zdania sprawo- | 


podróży swej na Korsykę i de 
Afryki północnej. 

Wizyta premiera u prezyden- 
ta trwała przeszło godzinę. Po 
zakończeniu audiencji wydano 
komunikat prasowy, w którym 
położono specjalny nacisk na 
przyjęcie, zgożowane przez mie- 
szkańców Korsyki i Północnej 
Afryki premierowi. 

Prezydent republiki wyraził 
Daladierowi podziękowanie w 


żdania prezydentowi Lebrun z I imieniu Francji. 


Niezwykła eksplozja 
w potajemnym laboratorium 


BUKARESZT. W dzielnicy 
Pandu Bukaresztu nastąpiła 
wczoraj wieczorem w jednym z 
domów gwałtowna eksplozja. 
Straż pożarna, która przybyła 
natychmiast na miejsce pożaru, 
odkryła w tym domu tajne la- 
boratorium. w którym prawdo* 
podobnie przygotowano ma» 


szynę piekielną. W chwili eks» 
plozji znajdowało się w miesze 
kaniu dwóch lokatorów, 


Jeden z nich profesor liceum 
Dimitrescu odniósł ciężkie ras 
ny i wkrótce po tym zmarł, 
gi zaś, jakkolwiek ranny, zdos 
łał zbiec. 


czestosłowacKo-wegierskKiej Komisji delimitacyjnej 


BUDAPESZT. Węgierska | bandami 


tem Beneszem i zwrócenia się do ¡agencja telegraficzna donosi, że|ļ| strony a węgierską strażą pogra 


prezydenta, 
kim władzom sądowym. 


|gularnymi wojskami czeskimi i 


Tragiczny finał zabawy 


RAWA RUSKA. W dniu 7 
b.m. odbyła się w salach mieje 
scowego Sokoła zabawa tanecz= 
na, w której również wziął us 
dział por. Eugeniusz Napawliń: 
ski wraz z narzeczoną. 

Po północy między danserem 
narzeczonej por. Napawlińskie= 
go miejskim lekarzem waynan 


poniosły śmierć 


ri: dr. Buchtą, będącym w stanie 
podchmielonvm. a por. Napaw» 
lińskim doszło na korytarzu 
do sprzeczki, w czasie której 
por. Napawliński został przez 
dr. Buchtę czynnie znieważony. 

W odpowiedzi na zniewagę 
oficer strzelił do dr. Buchtv, kła 
dąc go trupem na miejscu. Na 


odgłoś strzału wybiegł na kory 
tarz z pomocą dr. Buchcie urzęd 
nik skarbowy w Rawie Ruskiej, 
Władysław Naróg, do którego 
por. Napawliński odruchowo 
strzelił, raniąc go ciężko 

Naróg, przewiezione do Szpie 
tala we Lwowie, zmarł podczas 
operacji. 


„władz angielskich o wydanie b.iw sobotę wieczorem, doszło do|niczną z drugiej. 
czecho s słowace Starcia granicznego między res 


Starcie wydarzyło się w po= 


W/ołoszyna z jednej jw rokowaniach 


czeskosłowace 
ko s węgierskiej komisji w spra 
wie incydentu w Munkaczu. 


PARYŻ. Na łamach „Le Jor- 


bliżu Nagygejoec i w pobliżu |nal” czołowy publicysta dzien” 


Ungwaru. Napastnicy 
odparci przez węgierską straż 
graniczną. 


Z Ungwaru wysłano na miejs 
ce starcia posiłki wojskowe. 


zostali |nika, Saint Brice, pisze: 


„W/ Europie centralnej grzmią 
armaty. zagadkowy incydent do 
prowadził do walki między Cze 
chami i Węgrami na Rusi Pod» 


PRAGA. Czeskosłowackie | karpackiej. Incydent obecny jest 


biuro prasowe donosi z Husz- |uderzającym dow 


em  fałszy” 


tu, że rokowania czeskosłowac: |wej sytuacji, stworzonej na tym 
ko = węgierskiej komisji delimi | terytorium. 


tacyjnej zostały na czas nieokre 


„Le Temps” w artykule wstęp 


ślony przerwane. Powodem mia |nym. omawiającym incydent w 


ły być ostatnie 
Rozwegowie koło Munkacza. 


W niedzielę po południu przy |nicy przez c 
był z Husztu do Munkacza ofi: | Wiedeńskiego nie usunęło 
cer łącznikowy rządu Rusi Pod: |najmniej z 


incydenty w |Munkaczu, oświadcza, że uregu 


lowanie sprawy tamtejszej graz 
decyzję arbitrażu 
by- 


Europy centralnei 


karpackiej. ppłk. sztabu general [tych komplikacyj, które poprzed 


nego Lukas, aby wziąć 


udział nio stworzyły tyle kłopotu 


Mr. b 


Str. 


Zyczenia noworoczne na Zamku królewskim 


Imieniem Armii składał życzenia Wódz Naczelny Marszałek Smigły-Rydz -- Piękne 
przemówienie Nuncjusza Apostolskiego -- Odpowiedź Dostojnego Gospodarza 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
prof. Ignacy Mościcki przyjmował 
w niedzielę na Zamku życzenia no- 
woruczne. 

O godz. 10 zlcży:: życzenia Panu 
Prezydentowi w salonie kolumno- 
wym członkowie kancelarii cywil- 
nej, gabinetu wojskcwego i protokó- 
łu dypiumatyczuege 

O godz 10.10 Pan Prezydent przy- 
jął w swoim gabinecie Marszałka 
Polski Edwarda Śmigłego - Rydza, 
po czym kolejno przyjmuwał: preze- 
sa rady ministrów gen. Sławoj Skła 
dkowskiego marszałka senatu płk. 
Bogusława Miedzińskiego i marszał- 
ka Sejmu prof, Wacława Makow- 
skiego. 

Następhie po przyjęciu życzeń od 
członków rządu, prezesa N. I. K, gen. 
dr. Jakób2 Krzemieńskiego, pierw- 
szego prezesa Sądu Najwyższego dr. 
Leona Supińskiego pierwszego pre 
zesa N: T. A. dr. Bronisława Heł- 
czyńskiego, Pan Prezydent w otocze- 
aiu wyżej wymienionych dostojników 
oraz świty wysłuchał w kaplicy zam 
kowej Mszy Świętej, którą odprawił 
kapełan przyboczny ks. prałat Hum- 
pola 

Po skończonym nabożeństwie zło- 
żył. Panu Prezydentowi w Jego ga- 
binecie życzenia nowoworoczne J. 
Em. ks. Arcybiskup Gall, a pe tym 
zarząd miasta z wiceprezydentem 
inż. Pohoskim na czele. 


Następnie Pan Prezydent w oto- | 


czeniu prezesa rady ministrów gen. 
Sławoj Składkowskiego i świty prze- 
szedł do sali canaletto, gdzie przyjął 
życzeni: od Sejmu i Senatu. 


Mowa Wodza 
Naczelnego . 


O godz. 11.25 u wejścia do sali ry- 
cerskiej w której zgromadzeni byli 
generałowie i wyżsi oficerowie wszy- 
stkich broni, przemówił do Pana 
Prezydenta P. Marszałek Śmigły- 
Rydz, w krótkich żołnierskich sło- 
wach wyrażając imieniem sił zbroj- 
nych Panu Prezydentowi, jako naj- 
wyższemu ich zwierzchnikowi, życze 
mie, ażeby Rzeczpospolita w r. 1939 
kroczyła silnym, pewnym i nieza- 
chwłanym krokiem ku dałszemu ro- 
zwojowi wewnętrznemu, zdobywając 
coraz to większy szacunek w rodzi- 
nie narodów 


W odpowiedz: na to przemówienie 
Pana Marszałka Pan Prezydent ser- 
decznie dziękował Wojsku za jego 
uczucia 

Z koiei zgromadzeni w szeregu sal 
zamkowych składal: Panu Prezyden- 
towi noworeczne życzenia przedstawi 
ciele władz, urzędów, sądownictwa, 
duchowieństwa katolickiego i innych 
wyznań wyższych uczelni, literatury 
i sztuki oraz organizacyj społecz- 
nych. 

O godz. 12.30 Pan Prezydent Rze- 
czypospslitej poprzedzony przez dy- 
rektora protokołu w towarzystwie 
prezes” Rady Ministrów i ministra 
spraw zagranicznych, w otoczeniu 
członków kancelarii cywilnej oraz 
gabinetu wojskowego, wszedł do sali 
rycerskiej, gdzie był zgromadzony 
korpus dyplomatyczny. 


Życzenia Nuncjusza 


Nuncjusz apostolski, jako dziekan 
korpusu dyplomatycznego wygłosił 
wówczas następujące przemówienie: 

Panie Prezydencie 

— Ja i dostojni koledzy moi z kor 
pusu dyplomatycznego składamy z ca 
łego serca szlachetnemu narodowi 
polskiemu, którego majestat tak god- 
nie Pana reprezentuje, życzenia szczę- 
śliwege i pomyślnego roku. 

Na początku każdego roku nowe 
światło radości i nadziei przepełnia 
serca wszystkich narodów, stworzo- 
nych aby żyć w zgodzie i pokoju, w 
atmosferze powszechnego braterstwa 
synów Bożych. 

Uczucia te nabierają specjalnego 
znaczenia po ciężkich przejściach ro- 
ku ubicgłego, które postawiły przed 
oczyma zatrwożonych narodów wi- 
dmo wojny, gotowej do rozpętania 
bezprzykładnej katastrofy. 

Nigdy nie zapomnimy nacechowa- 
nych rozsądkiem i przewidywaniem 
przyszłości wysiłków mężów stanu 
dla rozproszenia okropnej wizji, wiel 
kodusznego gestu Papieża, który o- 
fiacował swe życie dla uratowania 
pokoju światowego, oraz wzruszają- 
cych i znamiennych w swej zgodno- 
ści objawów wdzięczności ze strony 
wielkich narodów w stosunku do sy- 
gnatariuszy pokoju. 

Widziano w tym jak gdyby wstęp 
do systemu układów międzynarodo- 
wych, upartych na niezłomnych za- 
sadach prawa i sprawiedliwości, któ 


Przed wtorkowym przyjazdem 


prem. Chamberiaina i min. Halifaxa do Paryża 


PARYŻ. We wtorek odbędzie 
się x pałacu Elizejskim posie- 
dzenie Rady Ministrów, poświę 
cone, zdaniem prasy tutejszej 
omówieniu mającego w tym sa- 
mym dniu po południu odbyć się 
spotkania między prem. Dala- 
dier i min Bonnet a prem. 
Chamberlainem i min. Halifa- 


xem oraz sprawie mających się 
również W tym samym dniu roz 
począć obrad parlamentarnych. 

Nie jest również wykluczone 
iż na posiedzeniu tym prem. Da 
ladier zapozna swych ministe- 
rialnych kolegów z wynikami 
swej podróży na Korsykę i do 
Afryki Północnej. 


Kleska piłkarzy 


BYTOM (tel) Tradycyjny 
mecz piłkarski pomiędzy repres 


zentacjami Śląska polskiego i niejła ofiarnie, 


imieckiego zakończył się kata- 
strofalną porażką drużyny pol: 
skiej w stsosunku 3:5 (2:1), Po 
rażka ta jest o tyle nieszczęśli: 
wa, że jest niezasłużoną, gdyż 
Sląsk Polski przez cały czas mes 
czu za wyjątkiem pewnego okre 
su w drugiej połowie, był dru- 
żyną lepszą i stale przeważającą. 

Gra drużyny polskiej nie mo 
gla dnak zadowolić. Gracze, 
zwłaszcza czołowi, jak W/odarz 
i Dytko zdradzali brak formy a 
ronadto mało ambicji. 


m 


W przeciwieństwie do Poz 
laków drużyna niemiecka gras 
nadrabiając braki 
techniczne ambicją. Napastnicy 
Niemców wykazali dobry ciąg 
na bramkę oraz strzelali dużo i 
celnie, tak że wykorzystali nie 
mal wszystkie nadarzające się o 
kazje zdobycia bramek. 

Tego nie można powiedzieć o 
ataku drużyny polskiej. Tu byli 
najpracowitszymi graczami Pion 
tek oraz Wostal. jednakże nie 
znajdywali oni zrozumienia u 
kolegów z lewej strony ataku, 
akcje ataku były też nieskoordy 
nowane, przez co nie została wy 
CZE" 


Cracovia wyeliminowana 
z walk o mistrz. Ligi Hokejowej 


KRAKÓW. (tel). Na torze lodo- 
wym Cracovii odbył się rewanżowy 
mecz hokejowy o mistrzostwo Ligi 
między Dębem z Katowic a Cracot 
pią, zakończony wynikiem remiso- 
wym 1:1 (1:0, 0:0, 0:1). 


POZNAŃ (tel). W niedzielę od- 
był się w Poznaniu pierwszy mecz ho 
kejowy o mistrzostwo Ligi pomiędzy 
Polonią z Warszawy a AZS z Pozna 
nia. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Polonii w stosunku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0). 


re zapewniając bezpieczeństwo 
swobodny rozwój wielkich i małych 
państw staną się uareszcie począt- 
kiem nowej ery współpracy wszyst- 
kich narodów w atmosferze zaufania 
* przyjaźni. 

Świetlana wizja prawdziwego po- 
koju, odwieczne dążenie naredów, 
w realizowaniu którego nie należy 
ustawać mimo wciąż odnawiających 
się trudności, a którego te pokoju, 
jako dobra nieocenionej wartości ży- 
czyiny wszystkim narodom. 

Życzymy tego przede wszystkim 
Polsce, która w uroczystym dziejo- 
wym procesie swego odrodzenia na- 
rodowego oraz swego życia polity- 
cznego 1 administracyjnego prowa- 
dzi podziwu godne dzieło postępu mo 
ralnego i materialnego, przepojona 
całkowicie wielką rolą, która przypa- 
dła jej zgodnie z najlepszymi trady- 
cjami w zespole wielkich narodów. 

Mamy niezłomną ufność, że życze- 
nia nasze odpowiadają pragnieniom 
całej Polski i prosimy Pana, Panie 
Prezydencie, o ich przyjęcie wraz z 
pełnymi szacunku życzeniami dla 
Pańskiej Osoby. 


Przemówienie 
P. Prezydenta 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
odpowiedział na przemówienie na- 


i | stępującymi słowy: 


Księże Nuncjuszu 

Wzruszony jestem podniosłymi sło- 
wami, którymi Wasza Ekscelencja ze- 
chciała mi wyrazić życzenia korpu- 
su dyplomatycznego, zebranego na 
dzisiejszej uroczystości na Zamku 
królewskim. 

Gdy na początku każdego roku 
nuncjusz apostolski przychodzi zło- 
żyć Głvwie Państwa życzenia w imie 
niu swych kolegów, — powołując się 
na radość i nadzieje, odradzające się 
w sercach w tej epoce, — jest on za- 
wsze pewien, iż wzbudzi w nim uczu - 
cia wdzięczności i że łączą go wspól- 
ne dążenia 

Tego roku w szczególności, gdy lu- 
dzkość została doświadczona przez 
wypadki, których obraz tak przejmu 
jący przedstawiła Wasza Ekscelencja 
w swym wymownym przemówieniu, 
— bardziej niż kiedykolwiek jest po- 
żądane ustalenie stosunków między 
narodowych na podstawie zaufania 
i wzajemnego zrozumienia. 

Polska zmierza niestrudzenie do 
współpracy pokojowej ze wszystkimi 
swymi sąsiadami, którzy okazują do- 
brą wolę, a polityka ich świadczy o 
pragnieniu porozumienia Z innymi 
państwaini Polska pragzie również 
utrzymać zawsze najbli.dyye stosun- 
ki we wspólnym wysiłku, zmierza- 
jącym do utrzymania pokoju, tak 
nam wszystkim drogiego. 


To szczere umiłowanie pokoju 
które przenika naszą politykę, nie po 
winno jednakże być tłomaczone ja- 
ko brak mocnej i nieugiętej woi 
broenienia naszych żywotnych intere- 
sów 

Dziękuję Waszej Ekscelencji. iż ze- 
chciała tak słusznie podkreś'ć rolę, 
do której odegrania krai mój został 
powcłany w ważne; chwili jego roz- 
woju historycznego, jak również je- 
go stanowisko w zespole wielkich na 
rodów cywilizowanych. 


Prosząc Waszą Ekscelencję, aby ze- 
chciała być wobec Jego Świątobliwo : 
ści wyrazicielem stałych Mych i Na- 
rodu Polskiego życzeń zupełnej po- 
prawy Jego cennego zdrowia pragnę 
złożyć Waszej Ekscelencji, jako też 
korpusowi dyplomatycznemu, które- 
go czcigodnych przedstawicieli tu 
widzę, — moje najgorętsze życzenia 
szczęścia dla ich wysokich mocoda- 
wców, pomyślności ich ojczystych 
krajów, jak również ich osobistego 
powodzenia. 


Po krótkiej rozmowie z awvncju- 
szem apostolskim, Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przywitał się kolej- 
no ze wszystkimi szefami misji, któ- 
rzy przedstawili mu swój personel. 


Po skończonym cercle Pan Prezy- 
dent Rzegzypospolitej powrócił do 
swoich if artamentów. 


Straszna śmierć 5-ciu osób 


podczas katastrofy samolotu komunikacyjnego 


SENLIS (dep. Oise). Wczos 
raj wieczorem mieszkańcy wsi 
La Chaplle en Serval spostrzegli 
dwumotorowy _jednopłatowiec, 
lecący stosunkowo nisko, które 


go motor zdawał się funkcjonos 
wać normalnie. Był to samolot 
tow. „Air Swiss” utrzymujący 
regularną komunikację między 
Zurychem a Bernem. 


Pod znakiem zapytania 
konferencja żydowsko-arabska 


LONDYN. Palestyńska kone 
ferencja żydowsko » arabska. 
która ma się rozpocząć w Lon 
dynie w drugiej połowie bieżą 
cego miesiąca, stoi obecnie w 
ogóle pod znakiem zapytania ze 

zględu na stanowisko, zajęte 
przez Arabów. 

Rząd brytyjski zgodził się ue 
znać jako delegatów arabskich 
pięciu przewódców Arabów pas 
lestyńskich, którzy byli zesłani 
na wyspy Seychelles na Ocea» 
nie Indyjskim, pod warunkiem 
jednak, że przewódcy ci przyja 
dą wprost do Londynu i ominą 
Palestynę. 


korzystana przewaga ze strony 
polskiej. Również pomoc grała 
słabo, a jedynym graczem który 
zadowolił był Piec, podczas gdy 
Dytko i Bendkowski zadowoli« 
li częściowo w drugiej połowie 
meczu, co jednak nie zrehabilie 
towało ich za słabą grę w pierw 
szej połowie. 

Najlepszą częścią naszej drus 
żyny była obrona, a zwłaszcza 
Giemza, który dla Niemców był 
zaporą trudną do przebycia. Kie 
nowski po przerwie grał słabiej. 
Mrugała w bramce nie był pews 
ny. 

W sumie drużyna Polska mia 
ła więcej z gry, jednak na sku: 
tek niezbyt wyraźnej gry ataku 
musiała zejść z boiska jako pos 
konana. 

Sędziował p. Peters z Berlina, 
myląc się w ocenie spalonych, 
na niekorzyść Polaków. Wie 
dzów około 5 tysięcy. 

Na meczu obecni byli przed: 
stawiciele PZPN. tnt. Kałuża i 
p. Malow. 


Arabowie jednak tego warun 
ku nie chcą przyjąć i domagają 
się, aby naprzód wpuszczono 
ich do Palestyny dla porozumie 
nia się ze społeczeństwem arab 
skim. 

Rząd brytyjski stanowczo się 
temu sprzeciwia. Przewódcy a= 
rabscy znajdują się obeanie w 
Kairze. 


ZŁÓŻ GROSZ OFIARNY 
NA POMOC ZIMOWĄ. 


Nagle samolot zachwiał się, 
poczem runął na wzgórze poło: 
zone między La Chapelle i Sur: 
villieds. Na pokładzie samolotu 
znajdowali się pilot, radiotech= 
nik, stewardessa oraz 14 pasaże 
rów, wszyscy cudzoziemcy. 

Pilot radiotechnik oraz jeden 
nieznanego nazwiska pasażer 
zginęli na miejscu. Jedna z pa» 
sażerek, prawdopodobnie oby: 
watelka polska, zmarła wkrótce 
potem w szpitalu. Stewardessa; 
która przez całą noc walczyła ze 
śmiercią, zmarła nad ranem. 

Stan zdrowia pozostałych pa 
sażerów, którzy wszyscy są ran 
ni, nie budzi poważniejszych o2 
baw. 

Zwłoki zabitych przewieziono 
do kaplicy w Senlis, poczym od 
transportowane zostaną one do 
Paryża. 


bokserskie 


POZNAŃ. (tel.) Rozegrano 
tu spotkanie o drużynowe mis 
strzostwo w boksie pomiędzy H 
C. P. i Lechią ze Lwowa, zakoń 
czone zwycięstwem H. C. P. w 
stosunku 11:5. 

Lechia przed zawodami wnio 
sła protest, domagając się przy* 
znania jej zwycięstwa 16:0 w. o., 
a to ze względu na niezawiado» 
mienie jej przez H. C. P. o go» 
dzinie i miejscu rozgrywki i 
wazeniu zawodników. 

Walki stały na przeciętnym 


Narciarze 


poziomie. Zainteresowanie zawo 
dami było niewielkie. Drużyna 
gości, jako całość, ustępowała 
technicznie lepszej i więcej ruty 
nowanej drużynie H. C. P. 


INOWROCŁAW. W nies 
dzielę wieczorem odbył się w Is 
nowrocławiu mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski 
między miejscowym K. S. Gos 
plania i Warta poznańską. 
Mecz zakończył się zwycię: 
stwem Warty w stosunku 10:6. 


norwescy 


przygołowują się starannie do zawodów FIS 


Narciarze norwescy przygotowują 
się starannie do zawodów F.I.S. w 
Zakopanem. Przygotowania te połączo 
ne zostały ze szkoleniem funkcjonariu 
szy, którzy czynni będą przy organis 
zacji nandiarskich mistrzostw Świata w 
r. 1940 w Norwegii. 

W Rjukan miejscowy klub narciare 
ski dzięki materialnemu poparciu wiel 
kiego przemysłu urządził wspaniałą 
trasę slalomową. wyposażoną w OŚ: 
wietlenie elektryczne oraz treningową 
skocznię narciarską Na tej trasie slas 
lomowej Niemiec Wrondle kieruje 
*reningiem norweskich zjazdowców. 

W tej samej miejscowości prowadzo 


ny jest kurs dla 200:tu przyszłych fun 
kajonariuszy norweskich związku nare 
ciarskiego. 

W Ringkollen  50:ciu najlepszych 
narciarzy norweskich zostało skosza» 
rowanych pod kierunkiem Olava Hel- 
seta. Trening w biegach długodystan= 
sowych prowadzi Lislegaard, a trenin 
giem skoczków kieruje Birger Ruud. 

W Kongsbergu również znajduje się 
grupa skoczków, treningiem których 
AA ik Asbjoern Ruud i Hilmar Myr 

a. 


W grupie tej trenuje również lOsciu 
skoczków szwedzkich. 


Nr. 10 
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Mało kto kupuje nową gar- 
derobę. Każdy odświeża, łata, ce 
ruje, naprawia i przerabia sta- 
rą. 
To też zamiast szumnych o- 
głoszeń: „Wykwintne obuwie 
można dostać tylko u Filipa Dra 
tewki' albo Spodnie uszyte u 
krawca Igiełki wzbudzają pow 
szechny zachwyt“, spotykamy 
w pismach szumne reklamy: 

„Ignacy Przeróbka w 8 godzin 
przerabia stare czapki na nowe 
kapelusze, ze starych pantofli 
robi nowiutkie lakierki, z po- 
dartych spodni — wykwintne 
marynarki“. 

Niedawno spotkałem pana 
Przeróbkę, właściciela , odświe- 
żalni', który szedł obok wozu 
naładowanego starymi łóżkami. 

— Rozszerzan: interes — wy 
jaśnił — i dla wygody klienteli 
kupiłem 20 łóżek. 

— Po co? 

— Uważa pan, wielu klien- 
tów ma tylko jedną parę por- 
tek. I jak chcą je dać do napra- 
wy, to muszą w samej bieliźnie 
czekać. Więc dla wygody klien- 
tów urządzam poczekalnię z łóż 
kami. 

Zdaniem pana Przeróbki nie 
ma rzeczy tak zniszczonej, któ- 
ra by się nie dała naprawić. 

Przynosi na przykład jego- 
mość zupełnie rozlazłe trzewiki. 
„ — Panie — pyta — da się to 
jeszcze naprawić? 

— Ależ naturalnie, — zapew 
Dia pan Przeróbka, oglądając 
przyniesione obuwie. — Damy 
nowe zelówki, nowe obcasy, no- 
we cholewki, a sznurowadła bę- 
dzie można zostawić. Są jeszcze 
zupełnie dobre. 

Pan Przeróbka po tym, w któ 
rym miejscu ubranie jest wytar 
te, poznaje zwykle stanowisko 
właściciela. 

Jeśli na przykład w matynar- 
ce tylko jeden rękaw w łokciu 
jest wytarty,. to klient jest rad- 
nym miejskim. Bo jak śpi na po 
siedzeniach, to sobie zawsze rę- 
ką głowę podpiera. 

Czasem jednak bywają inne 
przyczyny wytarcia rękawa w 
łokciu. 

Oto jakiś klient przynosi do 
odświeżenia marynarkę. Lewy 
rękaw nie zniszczony, a prawy 
w łokciu wytarty. 

— Czy pan szanowny jest rad 
nym? — pyta pan Przeróbka. 

— Nie. 

— To w jaki sposób, pan sza- 
nowny sobie prawy łokieć tak 
wytarnł? 

— Widzi pan wzdycha 
klient — mam głupiego syna i 
ciągle przy ludziach muszę go 
łkkciem trącać, żeby głupstw 
nie gadal. 


a o 


Napoleon Sądek. 
T oo 
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Z dniem wczorajszym zakoń- 
czyły się faktycznie polityczne 
erie świąteczne Wszyscy człon 
kowie Rządu powrócili już do 
Warszawy i objęli urzędowanie. 
W środę przystępuje do pra- 
cy Sejm. Od tego dnia rozpocz- 
ną się codzienne posiedzenia ko- 
misji budżetowej oraz w miarę 
2. 


SZANGHAJ. Niemiecki pa- 
rowiec „Hansa“ obsługujący o- 
becnie chińskie linie wewnętrz- 
ne padł ofiarą napadu ze strony 
chińskich piratów na rzece Jang 
tse w pobliżu Wusungu. 


potrzeby zbierać się będą inne 
komisje oraz pienum Izby. 

Czwartkowe posiedzenie ko- 
misji budzi szczególne zaintere- 
sowanie w kołach politycznych, 
albowiem na porządku dzien- 
nym znajduje się preliminarz 
budżetowy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. 


Piraci zbliżyli się do parowca 
na licznych dżonkach. Padło 
przeszło 100 strzałów. Wielu 
chińskich pasażerów odniosło 
rany, zaś jeden został zabity. 


Sejm przystępuje do pracy 


Min. Beck. przedstawi parlamentowi sytuację międzynarodową 


Zapewnie w najbliższym cza- 
sie odbędzie się posiedzenie ko- 
misji spraw zagranicznych, na 
której min. Beck złoży sprawo- 
zdanie o sytuacji międzynaro- 
dowej. Wobec tego, że ubiegłe- 
go roku min. Beck przemawiał 
w sejmowej komisji spraw za- 
granicznych, w tym roku zapew 


Jeden pasażer został zabity 


Kapitan „Hansy“ rozkazał za 
łodze odpowiedzieć ogniem, 
przy czym nie zatrzymał się i 
szczęśliwie dopłynął do Szan- 
ghaju. 


Można zawrzeć honorowy pokój 


tej treści depeszę otrzymał marsz. Czanś-Mai-Szek od 
wiceprzewodniczącego „Kuomintangu“ 


trafia na wielkie trudności, z|zji, w której może zawrzeć ho- 
drugiej strony zaś Japonia goto |norowy pokój. 


HONGKONG. Przebywający 
tu b. wiceprzewodniczący kuo- 
mintangu Wang-Czing-Wei wy- 
stosował na ręce najwyższej 
rady wojennej oraz stałego ko- 
mitetu kuomintangu depeszę, 
nawołującą do wszczęcia roko- 
wań pokojowych z Japonią. 

Depesza głosi "n. in., że Wang- 
Czing-Wei jeszcze w grudniu 
ub. roku zwracał uwagę marsz. 
Czang-Kai Szeka iż dalsze pro- 
wadzenie wojny przez Chiny na 
| RS) 


WARSZAWA I (Raszyn) 
WTOREK DN. 10. I. 1939 R. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne". 6.35 Gim 
nastyka. 6.50 Płyty. 7.00 Dziennik g 
ranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audycja dla 
szkół 8.10 — 11.00 Przerwa. 11.00 Au- 
ce dla szkół. 11.15 Płyty. 11.57 Sye 
gnał czasu. 12.03 Audycja południos 
wa 13.00 — 15.00 Przerwa. 15.00 Aus 
dycja dla młodzieży. 15.15 Skrzynka 
dolna. 15.30 Muzyka obiadowa 16.00 
Dziennik południowy. 16.08 Wiados 
mości gospodarcze. 16.20 Przegląd as 
ktualności finansowo = gospodanczych 
16.30 Transkrypcje fortepianowe Fran 
ciszka Liszta. 16.50 Kino dźwiękowe 
— pogadanka. 17.00 Romanse. 17.20 
„Pomoc zimowa” — felieton. 17.35 „Z 
pieśnią po kraju“ — audycja. 18.00 
Audycja dla wsi. 18.30 Audycja dła 
robotników. 19.00 Koncert rozrywkoe 
wy. 20.35 Audycje informacyjne. 21.00 
Koncert symfoniczny. 22.00 „Cyklon” 
— powieść mówiona. 22.15 Muzyka 
taneczna. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomośc. 23.05 — 23.15 
Wiadomości z Polski 

WARSZAWA II (Mokotów). 

14.00 Triò Polskiego Radia. 14.55 
Płyty. 1555 Formy twórczości wiel: 
skich kompozytorów. 16.40 Wiadomo 
ści sportowe. 16.45 Parę informacji. 
16.50 Kącik solistów. 17,10 Przegląd 
kulturalny. 17.25 Życie kulturalne sto 
licy. 17.40 Płyty. 19.00 — 21.05 „Z 
psychologii natchnienia”. 21.20 Płyty. 
22.05 Muzyka operowa. 


Zdrada małżeńska 
przyczyną 2400 rozwodów w Turcji 


STAMBUŁ. Tygodnik „An- 
kara“ ogłosił statystykę, doty- 
czącą rozwodów w Turcji po 
wprowadzeniu w tym kraju no- 
wego Kodeksu Cvwiłnego. wzo- 
rowanego na u:tawodawstwie 
szwajcarskim. | 

Ze statystyki tej, obejmujące] 
okres 1930—36 r wynika, że 
liczba rozwodów wynosiła od 
2.000 do 2 40C rocznie. czyli oko 
ło 10 proc. małżeństw zawar- 
tych w tych samych latach. 

Procent ten może być uważa- 
ny za normalny, gdyż we Fren- 
cji wynosi on 19 proc., w Niem 
czech 6.5 proc. a w Rumunii 
21.6 proc. 


Przyczyną największej liczby 
rozwodów była niezgodność cha 
rakterów oraz zdrada małżeń- 
ska i porzucenie ogniska domo- 
wego. 


wa jest zawrzeć pokój. 

Wang-Czing-Wei zaznacza, że 
pomoc zagraniczna dla Chin nie 
jest wystarczająca aby zapew- 
nić im zwycięstwo, przypomi- 
nając zarazem, iż przed upad- 
kiem Nankinu Japonia również 
sprecyzowała warunki zaprze- 
stania działań wojennych i wa- 
runki te marsz. Czang-Kai-Szek 
gotów był uznać za podstawę do 
rokowań. 

W zakończeniu Wang-Czing- 
Wei wzywa marsz. Czang-Kai- 
Szeka, aby nie lekceważył oka- 


OSTRY PROTEST 
35 GENERAŁÓW 

LONDYN. 35 generałów chiń 
skich wysłało w niedzielę tele- 
gram hołdowniczy do marszałka 
Czang-Kai-Szeka. 

Wyrażając swą gotowość do 
dalszego prowadzenia wojny z 
Japonią, generałowie chińscy 
ostro potępiają b. wiceprezesa 
Kuomintangu Wang - Czing - 
Weja, wykluczonego z partii na 
rodowej za usiłowanie pośredni 
czenia w konflikcie japońsko- 
chińskim. 


nie zabierze, w myśl ustalonega 
zwyczaju, głos na senackiej ko- 
misji dla spraw zagranicznych. 

W kołach miarodajnych są za 
dowoleni z wymku wizyty min. 
Becka w Niemczech. Podkreśla 
się, że rozmowy zostały prze- 
prowadzone w atmosferze ser- 
decznej i pozwoliły one stwier- 
dzić, że pogłoski o niemieckich 
planach na wschodzie Europy 
nie odpowiadają prawdzie. 

Oba rządy przywiązują nadal 
wagę do wzajemnych dobrych 
stosunków sąsiedzkich, a sytua- 
cja, powstała wskutek kryzysu 
czeskiego, nie powinna wpły- 
wać ujemnie na normalny roz- 
wój tych stosunków. 

Podczas rozmów, jakie min. 
Beck przeprowadził z kancle- 
rzem Hitlerem i min. Rikben- 
tropem, omówiono całokształt 
spraw europejskich. 

W kołach politycznych komen 
tują wyżej sformułowane wy- 
niki rozmów min Becka w ten 
sposób, iż dla Rzeszy Niemiec- 
kiej obecnie na pierwszy plan 
w akcji politycznej wysuwają 
się zagadnienia, związane z mo- 
carstwami zachodnimi, a więc 
w pierwszym rzędzie zagadnie: 
nia kolonialne. 
+= "o 2. | £izżize="wem"""IAWNNNREW 


upałów 

MELBOURNE. Niebywałe u- 
pały spowodowały wielki pożar 
lasów w Vietorii. Zginęło 2-ch 
leśników w okręgu Erica. Panu- 
je obawa o los wielu mieszkań- 
ców. 

Ofiarą płomieni padło wiele 
domów oraz liczne zapasg zrą- 
banego drzewa. 


usiłował zbiec do Anglii 


PARYŻ. Z San Sebastian do- | tabryjskim pod pozorem zwie- | rówki, chcąc uciec na pokład 


noszą, ze angielski wicekonsul 
Golding wmieszany w aferę 
szpiegowską, usiłował nie daw- 
no uciec. Golding udał się do jed 
nego z portów na wybrzeżu kan 


dzenia parowca angielskiego, za 
kotwiczonego w tym porcie. 
Władze narodowo - hiszpańskie 
zatrzymały Goldinga w chwili, 
w której wsiadał on do moto- 


Zarządzenia władz węgierskich 


celem ochrony granicy 


BUDAPESZT. Węgierska A- 
gencja Telegraficzaa komuniku 
je, iż dochodzenie w sprawie in- 
cydentu w Munkaczu trwa. 
Rząd węgierski ze swej strony 
wydał również skuteczne zarzą- 
dzenia, które uważał za niezbęd 
ne celem ochrony granicy. 

Rząd węgierski wyraża na- 
dzieję, iż rząd czesko - słowacki 
zrozumie, że sprowokowanie je- 
szcze jednego inzydentu mogło 
by spowodować bardzo poważne 
następstwa. 

Rząd węgierski za pośredni- 
ctwem swego charge d'affaires 
w Pradze poczynił nową demar 
che, w której domaga się za- 
dośćuczynienia. 


NIE POZWÓL EY GŁODNE 
I ZZIĘBNIĘTE BYLY 


DZIECI BEZROBOTNYCH 
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Pogrzeb 118-:etn'e' Cyganki 


odbył se w Rumii 


RUMIA W Rumii na wybrze- 
żu poskim odbvł się pogrzeb 
118- letnieî Cyganki Bogumiły 
Kozerowej, p”chedzącej z woje- 
wództwa kieleckiego. 

W pogrzebie wzieli udział licz 


ni Cyganie b. wiący obecnie nad 
maurzem. Czy Kozerowa liczyła 


rzeczy wiście '18 lat trudno u- 
stałńćć. Faktem jest jednak, że 
109 lat przekorczvła co stwier- 


dza jej rodzina, iicząca niemal |udusiła i wrzuciła do Wilii pod 


90 usób. 


Poseł węgierski w Pradze na 
dal przebywa na urlopie. 


statku angielskiego. 

Władze powstańcze zmuszone 
zostały do zaaresztowania Gol- 
dinga, którego dotychczas trzy- 
mano jedynie pod nadzorem po 
licji oczekując na wyniki śledz- 
twa. 

Usiłowana ucieczka angiel- 
skiego wicekonsula spowodowa 
ła nie tylko jego aresztowanie, 
lecz również przyśpieszenie 


śledztwa. 


PRZY PRZEZIEBIENIU. 
GRYPIE? KATARZE 


NMordowali własne dzieci 
Wstrząsające zeznanie zabójcy 


Do Urzędu Śledczego w Wil 
nie zgłosił się jakiś tajemniczy 
osobnik, który złożył maka: 
bryczne zeznanie. Oświadczył, 
że czując wyrzuty sumienia, pras 
gnie przyznać się do zbrodni ja» 
kich dokonał wspólnie z żoną. 

Przed 2 laty żona wydała na 
świat dziecko, które następnie 


Niemczynem. On wiedział o 


tym. chociaż w zbrodni nie brał 
udziału. Przed kilkoma miestą: 
cami żona znów urodziła dziec? 
ko, które oboje po paru tygo” 
dniach zabili uderzeniem młote 
ka w główkę i zakopali w jed: 
nym z lasków podmiejskich. 
Tajemniczego osobnika zas 
trzymano. Obecnie władze pio* 
wadzą dochodzenie, celem usta* 


|lenia prawdziwości jego zeznań. 
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ZYGMUNT CZARSKI 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 
EEE iw U A OE 


Piotr Charecki był synem Jana, niesłusznie 


oskarżonego 
o zabójstwo swego ojczyma hr. Kastalskiego. Matka jego zginęła 
bez wieści. Jego narzeczona Lusia wiedziała o tym. 

Ze szczerym wzruszeniem wspominając minione 
dzieje, Lusia rzekła: 

— Pamiętam, że szukaliśmy twej matki razem 
moją opiekunką panią Lebasową długi czas da» 
remnie. Potem wkrótce pani Lebasowa też ciężko zas 
niemogła i musiała zwinąć kwiaciarnię. Potem wkrót: 
ce pani Lebasowa przyjechała tu na wieś do szwas 
gra, myśląc, że na świeżym powietrzu wyzdrowieje. 
Niestety, stało się inaczej. Po trzech miesiącach 
zmarła. 

— Wiem, Lusieńko, że i ty wycierpiałaś nie ma» 
ło. Tym lepiej zrozumiesz me gorące pragnienie odna 
lezienia matki. Ty przynajmniej masz jeszcze rodzinę, 
stryja stryjenkę, których dobroć jest tu aż przysło» 
wiona. Nie przeżyłaś tego, co ja, gdy się znalazłem, 
jako niespełna dwunastoletni chłopiec na bruku, bez 
dachu nad głową, w zupełnej nędzy. 

— Biedny Piotrusiu, miałeś rzeczywiście ciężkie 
dzieciństwo. ` 

— Dobrze jeszcze, póki żył pan Dubieński, któ: 
ty się mną tak troskliwie zaopiekował. Gdy wszak» 
że nagle umarł na atak serca i to akurat, gdy byliś: 
my za granicą, byłem w najstraszliwszej sytuacji, jaką 
tylko można sobie wyobrazić. Jak to wszystko prze: 
żyłam, jak wybrnąłem z tych wszystkich nieszczęść, 
to wprost nie do wiary. | 

— Tak, to musiały być chwile straszne. 

— Wolę rzeczywiście już o nich nie wspominać. 
Powinienem raczej być wdzięczny Opatrzności, że 
przywiodła mnie w te strony, gdzie znalazłem może 
ność choćbv tak skromnego utrzymania, a szczegól: 
nie, gdy udało mi się cudem odnależć ciebie. Od 
trzech lat, gdy znów jesteśmy razem, żyję tylko tym, 
że mam możność widywać cię i coraz bardziej zas 
cieśniać więzy naszej przyjaźni, zadzierzgnięte jeszcze 
w okresie mego najwcześniejszego dzieciństwa. 

— Ja też bardzo się z tego cieszę. Miałam do cies 
bie odruchową svmpatie nawet, gdy bvłeć jeszcze ma» 
leńkim chłopczykiem. Poza tobą nigdy nie przyjaź: 
niłam się z nikim. 

— Jesteś cała mota radością, źródłem mojej od- 
wagi, moich amhbicyj. Tobiem zawdzięczam zapał do 
nauki. Gdyby nie ty, z pewnością nie zająłbym się 
pracą dokształcającą nad samym sobą, by uzupełnić 


» 
- 


$ 


— Sądziłam zrazu, że jest pijany — ciągnęła 
dalej Nelly drżącym głosem. — Gdy jednak „matka*, 
która wkrótce przybyła, potwierdziła to swoją śmier- 
cią, dowiedziałam się nagle o strasznej pomyłce, w ja- 
kiej dotychczas żyłam; dowiedziałam się, że jestem 
samotna jak kołek i nie posiadam rodziców... 

Ból tak silnie zawładnął Nelly, że musiała na 
chwilę przerwać swoją opowieść. Joseph instyktow- 
nie dotknął jej ręki i cicho szepnął wzruszonym gło- 
sem: 

— Biedne dziecko! Mimo swojego młodego wie- 
ku, tyle już przecierpiało... W jaki jednak sposób do- 
stała się pani w ręce tych ludzi?.. Czy nic pani nie 
opowiedzieli o pani prawdziwych rodzicach? Czy moż 
na ich odnaleźć?, Jestem gotów uczynić dla pani 
wszystko, czego pani zażąda... Zawdzięczam pani bo- 
wiem tyle... 

Nelly obrzuciła go wzrokiem, 
i wdzięczności i ciągnęła dalej: 

— Moim największym pragnieniem jest właśnie 
ustalić, kim są moi prawdziwi rodzice... Pytałam o to 
również i „ojca“, ale nie chciał udzielić mi żadnych 
wyjaśnień... Właściwie powiedział mi coś, ale nie 
wiem czy to prawda... Może umyślnie drwił ze mnie, 
aby sprawić mi jeszcze większy ból... gdy nie chcia- 
łam zadośćuczynić jego podłym żądaniom... 

Joseph wykorzystał moment, gdy Nelly umilkła, 
aby zaczerpnąć oddechu i zapytał z zaciekawieniem: 

— Co opowiedział on pani o jej prawdziwych ros 
dzicach?... Chętnie bym pani pomógł odszukać ich... 

— Niestety... Jeśli mam mu wierzyć... Powies 
dział, że znalazł mnie prawie że na ulicy... Działo 
się to w W/arszawie podcząs niemieckiej okupacji... 


pełnym smutku 


moje zaniedbane wykształcenie i móc w przyszłości 
zająć odpowiedniejsze stanowisko. Ale jednak nigdy 
nie zapomniałem o tym, że pierwszym moim cho» 
wiązkiem jest odnależć matkę. Teraz, gdy będę bli- 
żej Warszawy, nareszcie będę mógł się zabrać do te» 
go bardziej energicznie, pomimo, iż niesie mi to zas 
razem wielkie zmartwienie — rozłąkę z tobą. Och, jak 
mi będzie za tobą tęskno...1 

mnie za tobą...! 

— O, nie jestem tego tak bardzo pewien i za: 
raz ci powiem, dlaczego. 

— Ciekawam doprawdy... 

— Owszem, cenię wysoko twoją przyjażń dla 
mnie, nie wątpię o niej i twym zaufaniu, jakim ninie 
darzysz. Ale dotychczas uważałaś mnie zawsze jak 
by za brata i tak też traktowałaś. Ja również kocha» 
łem cię raczej, jak siostrę. Jednak w miarę, jak mijały 
lata, to uczucie moje, zupełnie niezależnie od mej woli 
stawało się znacznie mniej... siostrzane. W/idząc że 
tak piękniejesz, poczułem, że w mym sercu zrodziły się 
uczucia inne, nowe, nieznane mi dawniej, całkiem nies 
podobne do poprzednich. Już od trzech miesięcy 
chciałem pomówić o tym z tobą. Ale to sprawa dość 
drażliwa. Dopiero teraz, gdy zbliża się chwila 


ani chwili dłużej. 

— Piotrusiu, obawiam się, że... domyślam się, 
o co chodzi... 

— I ja przypuszczam, że odgadłaś słodką tajem- 
nicę mego serca. Lusiu, Lusieńko kochana, kocham 
cię miłością nie tylko braterską, lecz inną, jeszcze sils 
niejszą, potężniejszą.., 
iotrusiu... czyż tò możliwe? 

Tu „Wiochna” opuściła głowę, zawstydzona. Nie 
ośmieliła się już, jak jeszcze przed chwilą zatapiać 
pogodnego błękitu swych źrenic w płomień czarnych 
oczu Piotrusia, 

— Tak — rzekł Piotr, zapalając się coraz bars 
dziej w miarę, jak przemawiał — kocham cię ze 
wszystkich sił mej duszy, ubóstwiam cię, uwielbiam.. 

Co rzekłszy, odruchowo chwycił dłonie Lusi i 
dłuższą chwilę ściskał je swoimi. Trzymał je na uwię: 
zi z tkliwym uwielbieniem. Piękne dziewczę co chwila 
przeszywał dreszcz... On zaś, wpijając swe ogniste 
spojrzenie w jej oczy, mówił dalej: 

j tak doniosłej chwili, od której może 


W tej i 
cała moja przyszłość, całe moje szczęście, 


zależeć 


o V DZIEJE TROJGA LUDZI RZUCONYCH NA FALE L 


—- Ale jak nazywali się pani rodzice?.. 

— Nie powiedział mi tego.. 

— Gdybyśmy byli w posiadaniu nazwiska, mos 
glibyśmy ustalić... 

— Rozumie... Niestety jednak... Powiedział, że 
gdy liczyłam dwa lata zabrał mnie od moich przys 
padkowych opiekunów, ludzi biednych, którzy 
chwilowo opiekowali się mną. Ci ludzie też nie wies 
dzieli kim są moi rodzice... Opowedzał mi, że wów» 
czas w Polsce były straszne czasy... 

— Tak to prawda — westchnął ciężko Joseph — 
Również i ja wiem coś o tym... 

Po krótkim milczeniu Joseph dodał: 

— Proszę, niech pani dokończy swoją opowieść. 
Niezwykłe mnie zainteresowały losy pani. 

— Dlaczego? 

— Ponieważ chcę pani pomóc... 

— Wiele osób mi to już powiedziało. — wtrą: 
ciła z zakłopotaniem Nelly. 

— I pomogli pani? 

— Niestety nie, chcieli mnie tylko wykorzys 
stać... 

— Nie należę do tej kategorii ludzi... Nie rzucam 
słów na wiatr, zresztą przekona się pani o tym... 

— To prawda, — rzekła lekko zawstydzona 
Nelly — Czuję, że jest pan inny... Dlatego ufam pa: 
nu... 

— Może pani mi wszystko opowiedzieć. Ale w 
jaki sposób została pani ujęta przez gangsterów? 

— Również i to zawdzięczam „ojcu” 

— To brzmi wprost nieprawdopodobnie — zas 
wołał oburzony Joseph — A to łotrl.. Może miałem 


Matka moja z jakiegoś tam powodu była aresztowa: | „przyjemność? go widzieć?.. 


na, ojciec od dawna już nie żył.. 


Bardzo możliwe, opiszę panu jak wygląda..- 


mego wyjazdu, rozumiem, że nie wolno mi zwlekać. 


eh 


O A O O Z O E o s 
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ośmielam się zapytać cię, czy i ty mnie tak właśnie 
kochasz... 

— Może — odrzekła oszołomiona — nie wiem... 
ach, jestem taka zmieszana... Dlaczego teraz o tym 
mówisz? 2 

— Blagam cię, Lusieńko, powiedz mi szczerze, co 
o tym myślisz. Przed odjazdem chcę móc czytać wyż 
raźnie w twym sercu. Muszę wiedzieć, czy później, 
gdy zdołam wywalczyć sobie odpowiednie stanowis= 
ko, mogące zapewnić dostatni byt dla nas dwojga, 
zechciałabyś zostać moją żoną... 

— Twoją żoną? — powtórzyła Lusia, czując, że 
serce jej łomoce z szeleńczą siłą czy chciałabym 
to teraz rzecz nie najważniejsza. Niestety, nie Śmiem 
nawet o tym marzyć. Zbyt wiele przeszkód na mej 
drodze ku temu. 

— Jakto? — zawołał Piotruś, zrywając się gwałe 
townie — zawahałabyś się i to aż tak dalece? 

— Tak bo już wiele rozmyślałam nad tymi wiel- 

ce trudnymi sprawami. 
Ach, już rozumiem!... Boisz się i wstydzisz 
pewno nosić nazwisko zbezczeszczone, wyjść za svna 
człowieka, skazanego na wieloletnie ciężkie więzie» 
nie? 

— O, Piotrusiu, jesteś dla mnie niesprawiedliwy. 

— Nie, Lusieńko, nie, bynajmniej. Bo ja już czuz 
ję, że nie kochasz mnie tak, jak się spodziewałem. 
Nigdy właściwie widocznie nie kochałaś mnie szcze- 
rze. O, jakże okrutnie rozwiałaś me sny i serce mi 
rozszarpałaś na strzępy...! 

Tu urwał, bo szloch zdławił mu gardło, a łzy 
zwilżyły jego długie ciemne rzęsy. F 

— Piotrusiu, proszę cię, nie sądź mnie tak po» 
śpiesznie i niesłusznie — szepnęła Lusia smutniej — 
nie masz prawa... Mylisz się. 
Niestety, nie mylę się. 
wszystko między nami skończone. 

— Piotrusiu, kocham cię głęboko. Mogę ci to 
przysiąc. Skoro. już tak się złożyło, że muszę ci to 

znać, więc mówię ci szczerze, że kocham cię tak, 
ial ty mnie kochasz, czyli nie jak siostra, lecz, jak 
kobieta... 

— E, mówisz to tak teraz tylko z litości... aby 
mnie pocieszyć... bo wiesz, że odjeżdżam i może już 
nigdy nie wrócę. 

Pi z» Niedobry! Więc niczego nie wyczytałeś w 
mych oczach, niczego nie odgadłeś, nie  wyczułeś 
drgnień mej duszy, tak Ignącej do ciebie każdym ner- 
wem? 

— Nie, nie... twoja spóźniona szlachetność to 
nie ten krzyk serca, którego się po tobie spodziewa* 
łem. : 

— Ach, ty niewdzięczniku! — zawołała Lusia, 
po czym nagle oplotła mu szyję ramionami i wycisnęe 
ła płomienny pocałunek na iego pobladłvch por 


liczkach... (Dalszy ciag jutro). 
| m o 


Już rozumiem... 


Po podanym przez Nelly opisie Joseph zawo» 
łał jeszcze bardziej oburzony: ' y 

— Tak, widziałem go. Właśnie on żądał ode 
mnie okupu. I tego człowieka, kochała pani jak ro» 
dzonego ojca?... ' 

— Dopóki nie znałam prawdy — rzekła na swo: 
je usprawiedliwienie Nelly i opowiedziała o swoich 
dalszych przeżyciach owej strasznej nocy... 


Dla Josepha brzmiało to wszystko tak niezwyk» 
le, jak gdyby opowiadano mu treść jakiegoś sensas 
cyjnego filmu... Zaraz jednak przypomniał sobie o 
swoich przeżyciach, gdy niejednokrotnie widział 
śmierć przed oczyma. I wówczas już nie dziwiła go 
opowieść Nelly. Tak nawet fantazja najgenialniejsze» 
go człowieka, nie potrafi wymyśleć rzeczv, jakie dzie» 
ją się w życiu... I czy wiele czasu upłynęło od chwili, 
gdy na nich oboje czyhała Śmierć w kryjówce gang 
sterów ?... 

Joseph podziwiał tylko odwagę i dzielność Nelly 
Odważyła opuścić się na linie z piętnastego piętra?.. 
I znów wspomniał o swoich przeżyciach w Kaliszu i 
w Ameryce... Tak, potrzeba czyni z człowieka boha- 
tera... 


A tymczasem Nelly dalej ciągnęła swoją smut: 
ną opowieść, opowiadając w jaki sposób znalazła się 
w mieszkaniu silnie napudrowanej kobiety i znów 
zetknęła się ze swoim „ojcem”, który zamierzał wy: 
korzystać ją dla swoich przestępczych celów. 

— Wolę raczej śmierć.. rzekła stanowczo 
Nelly... 

— Nie, będzie pani żyła. Musi pani żyć... Będę 
pani strzegł, jak własnego dziecka. i 

— Ach, nie zna pan tego człowieka... Nie prze: 
stanie mnie prześladować. 


— Zapewnię pani bezpieczeństwo... Ale proszę 
mi powiedzieć, co zamierza pani obecnie  robić?... 
Jak zamierza pani się urządzić? Sądzę, że nie powine 
na pani nikomu rzucać się w oczy. Unikać wprzos' 
ludzi. k 

— Sądziłam... 

Ale w tej chwili musieli przerwać tę serdeczną, 
intymną rozmowę. Dał się bowiem słyszeć głos bi- 
letera: 

— Pociąg do Nowego Jorku zajeżdża na stacię. 

Nelly i Joseph wvszli na peron. Po minucie za: 
jechał na dworzec pociag. Joseph z miejsca wprowa: 
dził Nelly do wagonu restauracy|nego. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Wilhelm, Agaton. 
Jutro: Hygin, Hos 
norata p. 
Słońca wsch. 8.06, 
7 


> zach. 16.09. 
Stycznia | Księż. wsch. 22.57, 
zach. 10.06. 


W Bethume we Francji mie- 
szka górnik Francois Pellier, 
który jest chorobliwie zazdro- 
sny o swoją żonę. Posiadał on 
młodą, ładną żonę, której strzegł 
jak oka w głowie i szpiegował 
ją jak mógł, będąc przekonany, 
że go zdradza. 

Pomimo, że nie mógł jej przy 
łapać na zdradzie, pomimo, że 
żona zaklinała się na wszystkie 
świętości, że jest mu wierna, 


KRONIKA HISTORYCZNA 


1529. Wzmocnienie władzy rólewskiej 
na Sejmnie w Piotrkowie za Zye 
gmunta I 

1668. Zmarł we Lwowie Karol Szaj: 
nocha, sławny historyk polski. 

1920. Wejście w życie Traktatu Wer- 
salskiego.. 


PRZYSŁOWIA LUDOWE 


Wytrwały burzę przestoi 

Wesoły diabła rozbroi. 
AFORYZMY: 

Kwiat szczęścia zostaje zazwyczaj 


zrywany, zanim jeszcze zdołał się na» 
leżyaie rozwinąć. 


Poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


Markiza. Mąż rzeczywiście jak słu- 
sznie Pani się domyśla nie ma żad- 


nych zebrań lub coś podobnego. Ma | 


przyjaciółkę, którą się poważnie zaj 
muje. Boi się Pani i dlatego jeszcze 
ukrywa to przed Panią. Jeśli zażąda 
rozwodu lub separacji, nie zgodzić 


ę gdyż wiem, że h i 
ta miłość. s wnet skończy się 


wiem, ze nie uniknie Pani kary. W 
końcu cała sprawa się wyjaśni i doj» 
4 do prawdy, Radzę szczerze by us 
KXnąc nie miłych następstw broszkę 


Pellier nie odstępował od swe- 
go i był w dalszym ciągu świę- 


były chwile, które spędzał poza 
domem przy pracy. Znajdujące 
się bowiem pod ziemią, nie mógł 
śledzić żony, a był zbyt biedny 
na to, aby wynająć detektywa, 
który by się nią „opiekował“ 
podczas jego nieobecności. 

W końcu Pellier, który nie 
mógł z tego powodu zaznać spo- 
koju, wpadł na szczęśliwą myśl. 
Sporządził dla żony coś w rodza 
ju kombinezy z grubego płótna, 


Gdy jedna siostra sjamska kocha 


Zemsta sterroryzowanej żony 


Skorzystawszy z okazji uciekła z... nieznanym osobnikiem 


cie przekonany, że go zdradza. | która przy szyi, przy kostkach 
Największą dla niego udręką |u nóg i przegubach u rąk była 


zaopatrzona w żelazne kółka, 
przez które można było przecią 
gnąć łańcuch i kłódki. Strój ten 
pani Pellier musiała nałożyć na 
siebie, gdy mąż udawał się do 
kopalni, a następnie górnik za- 
mykał wszystkie kłódki 

Przez kilka dni sterroryzowa 
na przez chorobliwie zazdrosne- 
go męża pani Pellier zgadzała 


Str. 5 


się. Gdy opuścił mieszkanie, za 
częła wzywać pomocy. I zaraz 
zjawił się jakiś nieznajomy, któ 
ry rozbił kłódki i oswobodził ją 
z jej „więzienia“. Pani Pellier 
odpowiednio odwdzięczyła się 
nieznajomemu: Uciekła z nim, 
porzucając męża. | 

Można sobie wyobrazić wścłek 
łość zazdrosnego górnika, gdy 
wróciwszy do domu, stwierdził, 
że kłódki na stroju żony są roz- 


się na wkładanie tego stroju. |bite, a pięknej małżonki nie 
Ale czwartego dnia zbuntowała | ma. 


idla drugiej trzeba znaleźć amanta 


Siostry sjamskie. Violet i Dai 
sy Hilten zamierzają wyjść za 
„mąż. Zewnętrznie są one do sie 
bie łudząco podobne, ale życie 
duchowe każdej z nich toczy się 
inną drogą i każda z nizh posia- 
da swoje upodobania. Muszą o0- 
ne jednak stale przebywać w 
swoim towarzystwie. Tak więc 
ułożyły sobie życie, aby sobie 
go wzajemnie nie zatruwać i jed 
na drugiej ustępuje. 

Wszystko to działo się do chwi 


li, gdy jedna z nich, mianowi- I 


cie Violet, zakochała się w 
pewnym dyrygencie. Również i 
dyrygent odwzajemnił się jej w 
uczuciach, jest ona bowiem wy 
jątkowo piękna i inteligentna, i 
postanowił ożenić się z nią, po- 
mimo że w pewnym stopniu mu 
si ożenić się zarazem i z jej sio- 
strą. Jedynie na pewną trud- 
ność napotykały spotkania na- 
rzeczonych. Zawsze bowiem od- 


bywały się w obecności trzeciej 


zwrócić chlebodawcom, gdyż jest to t 
ET a osoby, co ich straszliwie krępo- 


LOBOcenny przedmiot i za to grozij 


wielka kara. 'wało. A Daisy, która musiała 
DINOL Ji DONT najlepsza PASTA do ZĘBÓW 
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Na małej wokandzie... 


czyli: „Marność nad marnościami” 


(A E) Do pana Borucha Ka: pominam, jak fruwałem wśród 


mienia przybył Nechemia Rusz: 
man i rzekł: 

— Boruch, zwróć 
dziesięć złotych. 

-— Zaraz, zaraz — odrzekł Bo 
ruch. — Spójrz no, jaką książ: 
kę interesujacą dostałem. Nazys 
wa się „Wędrówka dusz”. Tu 
piszą, że jak człowiek umiera, to 
jego dusza wchodzi w innego 
człowieka, albo w zwierzę i tak 
W kółko, bez końca. 

— Ale daj mi te dziesięć zło= 
tych. 


— Czekaj. Ładna historia z tą 


mi moje 


lasów i pól... Wspominam, jak 
podnosiłem nóżkę koło latarni... 
a Całkiem wyraźnie pamiętam, 
że byłem słoniem i machałem 
mym małym ogonkiem... 

A ty nie przypominasz sobie 
takich rzeczy? 

— Owszem — odparł pan Ne 
chemia. 

— Czym ty byłeś? 

EN Ni em. 

— Nie może być! Nechemia! 
Osłem? Co ty mówisz? Kiedy 
to było? i 


Pan Nechemia ponuro kiwal 
głową. 


Książką, pęawda? Możliwe, że 
'a byłem kiedyś kogutem. Albo 
€lenie,, 


— Wtedy, kiedy ci pożyczyz 
łem te dziesięć złotych. 

Pan Boruch skurczył się w 
spazmatycznyvm śmiechu i po: 
czał głośno kwiczeć. Dźwięki te 
które niezawodnie wydawał już 
kiedyś, bedac w ciele jakiegoś 
wieprzaka, lub jego żeńskiej od- 
miany, +doprowadziłv pana Ne» 
chemię do takiej pasji, że dopuś 
cił się na osobie dłużnika fizycz= 
nei zniewagi. 

Wyvnikła z tego sprawa sadoz 
wa. Sad uznał. że mało brakło, 
a byłby oskarżony wypedził du 
szę pana Borucha na dalsza wę: 
drówke. i ula") wo 72 to dwn 
tygodniowym bezwzelednym a: 


reszfem. 


~ Moje dziesięć... ' 

— Zaraz! Mówimy o poważe 
tych rzeczach, a ty ciągle wy 
skakujesz z głupstwami. Co zna 
"zy parę groszy, jeżeli jutro mo 
zesz się stać kanarkiem? Be: 
dziesz śpiewał melodie. 

— Ale zwróć mi... 
, — Ach! Materialisto! Jak mo 
zesz wspominać takie ziemskie 
sprawy, kiedy chodzi o wiecz=e 
ność? Ja nie mogę teraz zaimos 
wać się pieniędzmi. Głowa mo= 
la nad czym innym pracuje 2 
myśl moja buja w obłokach. 

Mam wrażenie, że sobie przys 


Z a Z A R = 


asystować zakochanym, nudzi- 
ła się śmiertelnie. 


„OLLA'GuM..?! to najpewniej. 
szy srodek ochronny! 


Nowy typ miny morskiej 


Stan ten stał się dla nich nie- 
znośny i należało znaleźć jakieś 
wyjście. Wyjście było zasadni- 
cze tylko jedno: należało zna- 
leźć narzeczonego dla Daisy. 
Wprawdzie cztery osoby będą 
wówczas przebywać w jednym 
pokoju, ale każda para będzie 
zajęta sobą i nie będzie zwra- 
cała uwagi na drugą. 

Po krótkich poszukiwaniach 
znaleziono narzeczonego dla 
Daisy. Jest to młody bokser an- 
gielski, przebywający w Chi- 
cago. Ponieważ Daisy jest rów- 
nież bardzo ładna zakochał się 
w niej po uszy i zamierza się z 
nią żenić. 


Ślub obu par odbędzie się już 
wkrótce. 


wynalezicny przez tajemniczego inżyniera 


Z Nowego Jorku donoszą, że 
pewien inżynier amerykański z 
Gloster w stanie Massachus- 
stetts opatentował nowy typ mi 
ny morskiej. Nazwisko inżynie- 
ra jest trzymane w tajemnicy, 
ponieważ jego wynalazek posia 
da ogrornne znaczenie dla floty 
amerykańskiej. Flota amerykań 
ska będzie bowiem już w naj- 
bliższej przyszłości wyposażo- 
na w tę broń, którą nazwano 
„wracającą miną”, 

Morska mina jest jedną z naj 
droższych broni współczesnych 
i zarazem jedną z najgroźniej- 
szych dła przeciwnika. Z tego 
względu wszystkie państwa szu 
kają środków, aby żaden pocisk 
nie został wystrzelony na próż- 


no, ponieważ kosztuje on bar- | wanych po nim wyników i po- 


dzo dużo. Tak na przykład w ja- 
pońskiej flocie używa się tak 
zwanej „miny śmierci“, która 
jest dwa razy większa od nor- 
malnej miny. Mina jest kiero- 
wana przez oficera, który jest 
umieszczony w jej wnętrzu i 
jest skazany na śmierć. Ale wza 
mian za to istnieje stuprocento- 
wa pewność. że mina dosięgnie 
celu i uszkodzi nieprzyjacielski 
okręt. 

Inny sposób kierowania mi- 
nami był w ubiegłym roku 
rrzedłożony amerykańskiej ad- 
miralicji. Wynalazca propono- 
wał kierować nimi za pomocą 
fal radiowych. W praktyce jed- 


rzucono go. 


Opatentowany obecnie typ 
miny różni się tym od poprzed- 
nich, że mina po wystrzale po- 
zostaje związana z punktem, z 
którego ją wystrzelono przy po 
mocy stalowej liny, pozwalają- 
cej zmieniać kierunek miny. Je- 
śli mina nie dosięgnie celu i nie 
eksploduje, można ją za pomocą 
liny wciągnąć na pokład okrę- 
tu i po raz drugi wystrzelić. 


Jak donoszą z Nowego Jorku, 
próby z „wracającą miną“ da- 
ły doskonałe wyniki i wkrótce 
nowy typ miny będzie używany 
na wszystkich okrętach floty a- 


nak wynalazek nie dał oczeki- merykańskiej. 


Najmłodszy władca w Europie 


Jest nim 15-letni Król Jugosławii, Piotr 


Król jugosłowiański Piotr, któ 
ry liczy obecnie 15 lat, jest naj- 
młodszym władcą w Europie. 

Książę regent Paweł, który 
osobiście czuwa nad wychowa- 
niem króla, dba o to, aby był 


naście złotych tygodniowo. Wol 
no mu jednak zwiększać swoje 
dochody pracą swoich rąk. I mło 
dy król z zapałem oddaje się sto 
larstwu. 

Ostatnio wraz z młodszym 
bratem i jednym z kolegów 
skonstruował nowy typ beczki, 


on wychowany według zasad 
najbardziej demokratycznych i 
poznał wartość pracy. Z tego 
względu król dostaje bardzo ma 
ło na swoje wydatki osobiste. 
Wypłaca mu się zaledwie dwa- 


Wiezwykły park 


W pobliżu Frome w pewnej | nia“. Poza tym jest tam kilka 
odległości od głównej szosy, le- | krów, które rozrosły się do nie- 


ży tajemniczy park, w którym 
znajdują się bardzo stare drze- 
wa, liczące co najmniej po sto 
lat. Park ten jest ctoczony wy- 
sokim parkanem. Po środku par 
ku stoi bardzo ładny dom w sty 
lu włoskim, który od lat świeci 
pustkami. 

W parku jednak wre życie. 
Zgodnie z wolą właściciela tego 
parku nie wolno na jego tere- 
nie zabijać żadnego zwierzecia. 
W parku więc żyją tysiące króli 
ków. Również i wszelkiego ro- 
dzaju dzikie ptaki obrały sobie 
bark na „miejsce zamieszka- 


spotykanych rozmiarów, jak i 
kilka dzikieh koni. 
Mieszkańcy  Morstonu nie 


śmią wejść na teren parku, aby 
nie przeszkadzać zwierzętom, 
które zgodnie z wolą właścicie- 
la parku, mają tam żyć zupełnie 
nieskrępcwanie A co najcie- 
kawsze, nikt nie wie, kim jest 
ten właściciel, który od lat nie 
daje o sobie znaku życia i mie- 
szkańcy Morstonu na swój koszt 
reperują parkan parku, aby 
zwierzęta, przebywające na je- 
go terenie, nie mogły sie stam- 
tąd wydostać. 


która nie przepuszcza wody. Wy 
myślił on również cały szereg 
drewnianych zabawek, które 
pozwala mu się sprzedawać. 


Jego towarzysz zabaw nie jesf 
synem księcia, ani wielkiego 
arystokraty. Jest to syn szewca, 
Kosticza. Ciągle widzi się ich 
razem. Razem omawiają „pla- 
ny“ przyszłych prac, razem pi- 
łują, heblują i wykańczają wy- 
produkowane prz$z siebie przed 
mioty. 

Książę Paweł z uśmiecher” 
wyraża się o nich w następują 
cy sposób: 

— O to przyszły król i jege 
demokratyczny minister — nr 
niaturze! 
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820 146658 896 878 147093 168 520 
637 527 67 148374 558 968 149405 593 
150183 325 523 792 151024 194 703 
846 67 152353 831 153494 891 946 72 
154083 135 73 721 890 155169 533 618 
777 918 49 156376 497 530 658 62 
157287 304 16 38 410 26 518 48 799 
555 63 159 168 436 669 841 975. 


Za namową żony 


zamordował swą córke 


Potwornych zbrodniarzy aresztowano 


Cała Bydgoszcz znajduje się 
pod wrażeniem ohydnega mors 
du dokonanego przez bezrobot 
nego Dominika Jankowskiego. 

ankowski mieszkał z żoną w 
małej izbie w barakach i utrzyż 
mywał nieślubną 4aletnią córecz 
kę żony. Ojczym i matka znę: 
cali się w bestialski sposób nad 
dzieckiem i często sąsiedzi sły- 
szeli przeraźliwe krzyki dziecka 


Postrach Bukowiny 


wpadł w ręce władz wraz z całą bandą 


CZERNIOWCE. Żandarmeria | nili Vlada i była postrachem ca- 
w Starożyńcu ujęła szajkę ban- | łej Bukowiny. 


dycką złożoną z 49 osób, która 


grasowała od roku 1925 pod | nych 


przewództwem niejakiego Da- 


Banda dokonała  niezliczo- 
rabunków, morderstw. 
Policja oblicza, że łupem ban 


dy stało się przeszło 10 milio- 
nów lei. W ręce policji wpadł 
wielki skład kradzionych towa- 
rów oraz duże zapasy wszelkiej 
broni. 


wzywającego pomocy. 

W niedzielę w czasie nieobec 
ności żony, Jankowski zabił 
dziecko. Po dokonaniu zbrodni 
opuścił mieszkanie i udał się na 
spotkanie żony. Po powrocie os 
boje udawali rozpacz z powodu 
śmierci dziecka, które rzekomo 
wypadło z łóżka i poniosło 
śmierć. 

Lotem błyskawicy rozeszła się 
wśród mieszkańców baraków 
wiadomość o Śmierci dziecka. 


| Od razu zrodziło się podejrzenie 


że Jankowscy zabili dziecko i 
oburzeni mieszkańcy baraków 
chcieli zlinczować zbrodniarza. 
Przybyła policja wyrwała zbrod 
uiarza z rąk tłumu. 

Przeprowadzona sekcja zwłok 
wykazała, że padło ono ofiarą 
zbrodni i Jankowskich areszto« 
wano. 

Jankowski przyznał się do 
zbrodni oświadczając, że do do» 
konania jej nakłoniła go żona. 


Uroczysty pogrzeb ofiar 


napadu na Munkacz 
BUDAPESZT. Węgierska A- | b. m. Rząd węgierski był repre- 


gencja telegraficzna komuniku 
je: W niedzielę po południu od- 
był się w Munkaczu uroczysty 
pogrzeb ofiar napadu z dn. 6 


Żona w roli potwornej zbrodniarki 


Wespół z rodzicami zmasakrowała bestialsko swego męża 


Wczoraj ławę oskarżonych w 
Sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie zajęła cała rodzina Edwarda 
Cholewickiego, a mianowicie on 
sam, żona jego Stanisława i cór 
ka, Regina Cieślińska, wszyscy 
oskarżeni o bestialski mord na 
osobie zięcia, Józefa Cieśliń- 
skiego. 

Cholewicki był dozorcą do- 
Au przy ul. Św. Wincentego Nr. 
12. Przed paru laty córka jego, 
Regina, wyszła za mąż za Józefa 
Cieślińskiego, człowieka praco- 
witego i spokojnego. 


Mimo to stosunki w małżeń- 
stwie ułożyły się niepomyślnie 
i Cieślińska, opuściwszy dom 
mężowski, przeniosła się do mie 
szkania rodziców. Cholewiccy 
to rozplątanie węzła małżeńskie 


go skłonni byli przypisywać o- 
czywiście nie córce, a zięciowi. 

W driu 17 października ub. r. 
Cholewiccy wraz z córką przy- 
byli do mieszkania Cieślińskie- 
go. Nie zastano go w domu. Cho 
lewiccy ogołocili niemal całe 
mieszkanie, zabierając wszyst- 
kie rzeczy córki. 

Nie obeszło się także bez za- 
brania niektórych przedmio- 
tów, stanowiących własność Cie 
ślińskiego. 

Z zagarniętymi przedmiotami 
Cholewiccy ruszyli do domu. 
Cieślińska pozostała w mieszka- 
niu, czekając na męża. Gdy ten 
wrócił, zaprosiła go do domu 
rodziców pod pozorem odbycia 
ważnej i decydującej o przysz- 
łych losach rozmowv 


Cieśliński, nie przeczuwając 
podstępu, poszedł. 

Była to ostatnia droga jego 
życia. 

Gdy tylko wszedł do mieszka 
nia teściów, jakby na jakiś sy- 
gnał Cholewiscy uzbroili się w 
młot, siekierę, łom żelazny. 
Wszystkie te narzędzia spadły 
na bezbronne ciało nieszczęsne- 
go zięcia. 

Cieśliński pod obuchem ra- 
zów padł na ziemię, błagając te 
ściów i żonę, która brała udział 
w masakrze, o litość. 

Jęki rannego i gruchot łama- 
nych kości nie powstrzyma- 
ły ludzkich bestii od ponurego 
samosądu. 

Wreszcie Cieśliński przestał 
dawać jakiekolwiek znaki życia. 
Wtedy dopiero nastąpiło opano- 


wanie. 

Wszyscy zgodnie zmyli z pod 
łogi do kubła strumienie krwi, 
kubeł ten wyniesiono na podwó 
rze i zawartość wylano do prze 
wodów kanalizacyjnych. łom i 
siekierę ukryto. Kiedy na pod- 
łodze leżały stygnące zwłoki zię 
cia, wtedy dopiero Cholewiccy 
zdecydowali się wezwać... Pogo 
towie Ratunkowe. + 

Lekarz przybył tylko po to, 
by stwierdzić zgon. Zawiadomio 
no jednak policję i ta wkroczyła 
w mroczne stosunki, panujące w 
domu Cholewickiego. Występ- 
ną rodzinę aresztowano. 

Na wczorajszej rozprawie 
wszyscy oskarżeni starali się 
przedstawić ponurą tragedię ja- 
ko zajście, sprowokowane przez 
zamordowanego zięcia. 


zentowany przez ministra sta- 
nu Jarossa. 

Deputowany Vozary podniósł 
w przemówieniu. iż napadu do- 
konały wojska czeskie po drobia 
zgowych przygotowaniach, co zo 
stało dowiedzione bez wszelkiej 
wątpliwości na podstawie doku 
mentów, znalezionych u żołnie- 
rzy czeskich, wziętych do nie- 
woli na terytorium węgierskim. 

W pogrzebie uczestniczyły li- 
czne tłumy, wśród których prze 


ważała wiejska ludność karpa- 


toruska. 


Wobec wydanego przez Cze- 
cnów zakazu dostępu do miej- 
skiego cmentarza w Munkaczu 
znajdującego się poza linią de- 
markacyjną, pogrzeb odbył się 
na innym cmentarzu nie używa 
nym od 33-ech lat. 


4-ch chłopów ofiarami 


WIEDEŃ. 4-ch chłopów ka- 
rynckich padło ofiarą lawiny 
podczas zwożenia siana zmaga- 
zynowanego w szałasach wyso- 
kogórskich. 

Katastrofa lawiny miała miej 
sce w masywie Kreuzeck 


Nr. 10 


Str. 7. 
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„Było to w roku 1914. Młody major austriacki von Me» 
rizzi, adiutant wielkorządcy Bośni ı Hercegowiny. pozostawał 
na służbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserbscy wy» 
śledzili działalność majora. Do majora przybył wysłannik spi» 
skowców i okazał mu dowody jego działalności szpicgowskiej. 
Za cenę milczenia zażądał by major zamordował znienawidzo» 
nego przez lud serbski namiestnika. Major nie wykonał roz. 
kazu spiskowców, zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Cza» 
poni posłał do niego swą narzeczoną, Polkę, Anielę 

rywińską, która współpracowała z rewolucjonistami. Gry» 
wińska zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pod: 
stępem uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. 

Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć się 
w AO 1914 roku manewrach nad granicą austriacko » 
a: ską. Na manewry przybył również austriacki następca 
key żę Franciszek s Ferdynand Milan Czabrinowicz 

olał zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
sprawę zamachu na arcyksięcia. W zebraniu uczestniczył mię: 
y innymi, Gawryło Princyp. 
A A zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
rganizacji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu serbskiego, 
pis zatwierdził projekt zamachu. 


do gacyksiążę Franciszek » Ferdynad udał się na manewr: 
cya A i Hercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spiskowe 
, mio T A przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłło 
oł z ota} celnym strzałem zamordować Arcyksięcia i jego 

3 €. Policja wykryła spiskowców i skutych w kajdany 

airon do więzienia. 
do DAAA zdołała zbiec z domu von Merizziego i przybyła 
dRadzd zn i skąd udała się pociągiem do Sarajewa. Ale w 

s Skoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 
ają cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 

Dzi rej wyleczyć następcę tronu. 

j nietykalność, jg zyskał niezwykły wpływ na Cara i Carycę 
orgii roz aea wykorzystywał, dla brania łapówek i 
irabia na N R wyrzucił ze swego 
sputina, którego zastał w sypialni swojej małżon 
kt Caa sybirski zemścił się, i hrabia został iż, do Bele 
Si : rg attache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 
a i Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
Kiócą otodił NAT i w pociągu spotkał się z Anielą, 
ierwszego wej ia. i 
prełzkiem do Sud g jrzenia. Jechali tym samym 
orzec w Sarajewie był pełen policji. żand ji 
wywiadowców, wobec tego hrabia I akc W 
by udala sę w Ads gnatiew skłonił Anielę. 
niela dowiedziała się w Krakowie » śmierci j 
ki: roaa 3 6 owie o śmierci swej mat- 
; Z godziła się na j i i 
się z nim aaa ę propozycję hrabiego i udała 
nister spraw zagranicznych Austro s Węgi i 
3 ęgier, hrabia 
eas oa wiadomość o zamachu na arcyksięcia w 
nej td . en „zamach ten wykorzystać, dla ostatecze 
a BO a Ee jego podsekretarz stanu przy» 
ża wojenna ranciszek Józef przeciwstawił się pró» 
Rząd Austro s Węgierski 
r { wysłał grożne ultimatum d 
Belgradu E ei: po czym minister Berchtold Kiba 
dek stosun yplomatyczne. Działo się to w porozumie: 
iu z Kaiserem Wilhelmem II. Premier austriacki ł minister 
raw zagranicznych przybyli do Cesarza Franciszka Józef 
aktem mobilizacji do podpisu. c= 
oA Mimo usiłowań cara, unikięcia zbrojnego konfliktu wy» 
chła między Rosia a Rzeszą wojna. Rasputin dowiaduje 
Ńę o tym w szpitalu na Syberii, gdzie leżał po ranach, zada. 
aych mu przez chłopkę Gusiewą. 

Po wstrząsie nerwowym w Krakowie i Sarajewi . 
towała Aniela w pociągu, w drodze do E a 
Enatiew zaopickował się nią czule, lekarze orzekli, że jej stan 

ciężka melancholia — jest zupełie nieuleczalny. ” 
g Rasputin wyleczył Anielę, ale postanowił ją posiąść. W 

m celu przez carycę wymógl wysłanie Ignatiewa na front 
Ani Do mieszkania, w którym przebywał w towarzystwie 
ru hrabia Ignatiew, przybył pułkownik żandarmerii i as 
tbc Ował go za uchylanie się od spełnienia obowiązku słu» 
przeg z? W komendzie wojskowej Ignatiew  tłomaczył się 
umi sędzią śledczym w randze generała, że zapadł na horobę 
zdro % Generał zapytał go, czy jest już obecnie zupełnie 


W końcu odrzekł: 

— Tak, jestem już zupełnie zdrowy.. 

Nie zważając na taką odpowiedź harbiego, zo» 
Stał Ignatiew nazajutrz zbadany przez specjalną ko: 
misję psychiatrów, która stwierdziła, ze jest on coz 
Prawda umysłowo zdrowy, natomiast jest zupełnie 
wyczerpany nerwowo po jakiejś chorobie, którą trud- 
no ustalić, bądź też po jakim wstrząsie nerwowym. 

Wobec tego, że stwierdzenie komisji lekarskiej 
pokrywało się z protokółem, przesłanym przez stares 
go generała, który dodał od siebie że © ile mu wia: 
domo, hrabia rozszedł się ze swą żoną, O którą był 
chorobliwie zazdrosny, i że żona iego zyje z lego 
tywalem, księciem Trubeckim — hrabia lgnatiew 
tostał zwolniony. Sprawa o depeszę została umorzo* 
na, Wypuszczono go z wojskowego wiezienia, gdzie 
przebywał siedem dni, na wolność. W raz z aktem 
zwolnienia, otrzymał przydział na front, gdzie miał 


PY WSTRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ 
(O WOJNIE, BÓR 


przejąć dowództwo nad pułkiem, który wałczył pod 
Łodzią. 

Natychmiast po apuszczeniu więzienia i otrzyma: | 
niu nakazu udania się na front, wyjechał hrabia Ignas | 
tiew na Fontankę Nr. 62 do rni Darmatow, gdzie 
sądził, że zastanie Anielę. Wzbt ony, z niepokojem 
w sercu, szedł na górę po schodach, wzburzenie jego 
wzrosło jeszcze bardziej, gdy zapukał do drzwi. 


„_. Drzwi otworzyła mu pani Darmatowa: była to 
już siwa staruszka, o pomarszczonej twarzy, na któ: 
rej znać jeszcze było resztki przekwitłej urody. 

— Ach, to pan, hrabiol Bardzo proszę, Aleksej 
Iwanowicz! — zaprowadziła go uprzejmie do miesze 
kania. 

Hrabia wszedł do skromnego, ale starannie urzą 
dzonego saloniku. 

Rozglądał się wokoło, szukając Anieli. 

, — Jak się pan czuje, Aleksej Iwanowicz? Dawno 
jużem hrabiego nie widziała — uśmiechała się wprzeje 
mie staruszka. — Zanewne sprowadza pana do mnie 
jakiś interes, jakaś pilna sprawa? 

— Właśnie, gdzie jest panna Aniela? — Przyz 
stąpił hrabia od razu do rzeczy, rozglądając SIę woko? 
lo po salonie. 

Pani Darmatow spogląda na hrabiego zdziwilo? 
na. 


— Bardzo pana przepraszam... Czy chodzi panu 
o moją córkę?... Ale ona wcałe nie nazywa się Anie: 
la... Jak widać już, tyle lat minęło. że pan zapomniał 


jej imienia... Moja córka nazywa się Wiera... Pan ją | 


zwykle nazywał Wieroczka... 

Hrabia zadrżał. 

— Nie chodzi mi w danym wypadku o pannę 
Wierę... Mam na myśli pannę Anielę, która mieszka 


u pani... 


— Hrabio zapewniam pana że jest pan w błę: 
dzie, u mnie żadna taka pani nie mieszka... — Pani 
Darmatowa spoglądała zdziwiona na hrabiego. 

— Czy do pani nie zgłosiła się niejaka panna 
Aniela, która miała powołać się na mnie, aby cza* 
sowo tu zamieszkać? — zapytał, drżąc cały, hrabia 
Ignatiew. 

— Nie, żadnej panny tu nie było... 

— Grywińska, Aniela Grwińska, brzmi jej imię 
i nazwisko. — Ignatiew sądził w pierwszej chwili, że 
Aniela nie podała swego imienia. 

Ale i ta nadzieja po chwili prysła. 

— Nie, Aleksej Iwanowicz, nie było u mnie kos 
biety ani o takim imieniu ani o takim nazwisku, 1 w 
ogóle nikt się ostatnio na pana nie powoływał... 

— Cóż pani powiada! — twarz Ignatiewa pokry* 
ła się śmiertelną bladością. 

— Co się stało, hrabio? — 
siwa kobieta wystraszonym wzrokiem na hrabiego. — 
Kim jest ta kobieta? Czy grozi jej jakieś niebezpies 


czeństwo ? 
—- Ach. to straszne... — sapie ciężko hrabia, iak 


spoglądała stara, 


- Nagle zerwał się z miejsca, rozejrzał się znowu 
wokoło, jak gdyby kogoś szukał i wodząc błędnym 
wzrokiem po ścianach zapytał: 

— A może jest tu u pani taka młoda dziewczy 
na o kasztanowatych włosach? O wielkich, niebies» 
kich oczach? Może zgłosiła się do dozorcy, może nie 


CZYTAJCIE 


NOWEGO 
i SPORTOWCA 


ATERŚTWIE : MIŁOŚCI 


człowiek, który szybko biegł po schodach na górę. 


zastała pani w domu? — pyta drżącym głosem. 

— Dozorca zna mnie zbyt dobrze, gcv się ktoś 
o mnie pyta, wskazuje natychmiast mieszl.:nie. Ależ, 
hrabio, niech mi pan wyjaśni na miłość boską przys 


| czynę swego zdenerwowania... 


| — Chodzi o to... — mówi urywanymi, nieskles 
jonymi zdaniami. — Wysłałem tu do pani kobietę, 
która przebywa po raz pierwszy w Petersburgu... Poe 
dałem jej pani dokładny adres... Miała tu być przed 
ośmiu czy dziesięciu dniami... Kto wie, co się z nią w 
międzyczasie mogło wydarzyć... 

= „Ach, tak.. — skrzyżowała pani Darmatowa 
dłonie i potrząsała głową. — A któż to jest? Jakaś 
krewna? 

, Hrabia nie potrafił odpowiedzieć. Nie był w sta» 
nie wykrztusić ze siebie ani słowa. Wydawało mu 
się, że za chwilę oszaleje ze  wzburzenia. 
Zimny pot wystąpił na jego czole. Najstraszliwsze 
myśli uderzyły mu do głowy. A ze wszystkich najo« 
kropniejszą była ta, że Rasputin zdołał dostać Anie: 
lę w swoje ręce. 

„Zamorduję go... 
nagłe postanowienie. 

Ale w jaki sposób Rasputin mógł ją zdobyć? Po» 
wiedział przecież Anieli, aby natychmiast po 
opuściła mieszkanie. Niech wszystko zostawi i u 
się do pani Darmatow. A może ludzie Rasputina cza* 
towali na nią przed bramą? Może Rasputin wiedział, 
kiedy oficerowie żandarmerii przybędą, aby go aresze 
tować? A może to wszystko było ukartowane z gó» 
ry grą chyvtrego Rasputina? 

Hrabia obawiał się, teraz że przestanie panować 
nad sobą, że oszaleje. Pani Darmatowa spoglądała 
nań zaniepokojona. Usiłowała uspokoić go: 

— No, ta dziewczyna na pewno nie przepadnie... 
Na pewno ją pan znajdzie... Może zapomniała adresu 
i zamieszkała w hotelu... 

Hrabia Ignatiew pragnął sprawdzić ostatnią może 
liwość: prosił więc panią Darmatow, aby posłała swą 
służącą do dozorcy z zapytaniem, czy za pani nie 
pytała o jej mieszkanie w ciągu ostatniego tygodnia.. 

Ale i ta ostatnia iskierka nadziei wkrótce prysła. 
Dziewczyna powróciła z odpowiedzią, ze nikt w ogóle 
nie pytał dozorcy, gdzie mieszka pani Darmatowa. 

— Wobec tego... Bardzo przepraszam... — stłu* 
mionym głosem powiedział hrabia. , i l 

— Ach, Aleksej Iwanowicz, niech się pan tak 
bardzo nie przejmuje... Ta dziewczyna na pewno nie 
jest dzieckiem, odnajdzie się — pocieszała pani Dar: 
matow hrabiego — Niech pan posiedzi, napijemy SIę 
herbaty... Tanieczka, podaj samowar 1 konfitury.. 

— Nie, dziękuję, spieszę się, jadę na front... — 
pożegnał szybko panią Darmatow. 

Zbiegł na dół, jak szaleniec. r i 

Dokąd ma się udać? Co ma uczynić? Gdzie 
może odnaleźć dziewczynę, która stała się częścią je" 
go życia, jego duszy? 

Na podstawie rozkazu generała Zamiatowa ma 
w ciągu najbliższych dwóch dni zglosić się w Wars 
szawie w Sztabie Głównym, a po tym wyruszyć Na” 
tychmiast na front. Za Łodzią toczą się krwawe, boje. 
Rosjanie usiłują za wszelką cenę przeciwstawić się 
naporowi Niemców na tak ważne przemysłowe mia: 
sto. Rosjanie wysyłają tam wciąż nowe pułki; jeśli 
zaś on tam nie pojedzie, okaże się naprawdę dezerte» 
rem... A wtedy czeka go kara śmierci... e 

Ma więc przed sobą 24 godziny do pozostami2 
w Petersburgu. Jutro o tei porze musi już być w p» 
ciągu i udać się do W/arszawy. 

Czy zdoła w ciagu tvch 24 godzin odszukać A» 
nielę? Gdzie ma jei szukać? Może udać się wprost 
do Rasputina i zanvtać go. co uczynił z dziewczyną? 

Ten cynik wykpi go. Cóż więc ma uczynić? 

Hrabia nie może dać sobie rady z różnymi my* 
ślami, które kotłują w jego umyśle. t 

Tak... Najsamprzód uda się do mieszkania, gdzie 
zostawił Anielę, kto wie? Może tam pozostała? r 

Nowy strumień nadziei ożywił jego myśli. Arie 
nagle zachorowała? Może dlatego pozostała nadal w 

samvm mies”kaniu? Ko EE 
E Hrabia wsiadł do derożki i kazał zawieźć $1? 
do mieszkania Anieli. 


Zamorduję go...” — Powziął 


‘Dalszy ciąg jutro): 


TSt L 


ATST. 


Ukradł datownik pocz ztowy Zaginiecie młodej dziewczyny 


i sfałszował książeczkę P. K. 


Krasowska Anna, zam. ;licji, że dnia 6 stycznia br. 

W Kielcach został zatrzy |fałszerstwa książeczki osz-|stwo zostało jednak zauwa-|w Kielcach, przy ul. Gro-|córka jej Maria lat 22, wy- 

many przez policję niejaki|ezędnościowej PKO. "  |Zzone i Wójcik znalazł się pod szła z domu i do obecnej 
Wójcik, który dopuścił się| Wójcik wyrobił sobie w kie | kluczem. chwili nie wróciła. 

leckim Urzędzie Poczto- | Dia 


ae = zmylenia śledztwa 
TAAA WYM książeczkę na -JH E De N E E GAE E 
nazwisko, wpłacając R zł. P y yj za- | Kupon ulgowy „K. Expressu (ocz. 


skradł 2,)A% do Warszawy zameldo-i| oy.ziciełowi kasa wyda bilet li białe, spódnicy granatowej 


chowej 50, zameldowała po- 


Krasowska Maria wyszła 
w jesionce w prążki czarne 


i i |Następnie Wójcik E has : : 
Kina Kieleckie: Urz du bcztdłego łowi wał na poczcie zagubienie || ulgowy w cefie 75 gr. na wszy- |lW pilotce włóczkowej nie- 
UW "TIG zę wę nad w kef nie książeczki PKO. stkie miejsca w „CZWARTAKU“. ||bieskiej i butach gumowych 
Czwartak Zapomniana melodia PIZY 1$B0,P z w" |Jest ona wzrostu średniego 


szował pozycję wpłat Żyj 


WF. i PW ‘Lord Jeafł posiadaną książeczkę, wypi- 


włosy c. blond, warkocze 
ODP koncie OT długie, oczy niebieskie, nos 


Casino Moi rodzice rozwodzą się Z tak sfałszowaną ŚR) NOW rokurator 5 0. | proporcjonalny. 
żeczką oszust udał. się do, nS DO" 


UNE A | Warszawy, gdzie usiłował 
podjąć pieniądze. Fałszer- 


Fałace: Strachy 


oma 


N BE» K re hedi Prokuratorem przy Sądzie |został prok, Wrzeszcz 
Knpon „K. Expressu Codziennego" 2 


x | mma | Oowym w Kielcach,na| Warszawy, który już w === 
„6 inuf.PAlaca: w Kialkach | |miejsce ustępującego prok.|dniach najbliższych przyby- z k t 5 
biletu w cenie 75 gr, na wszy- | dr. Wallischa sSaniiiiowań ES KA > l S U ecznie 
skie mu ha !Nr I, Km. 614/38. > a y c p = 
ca | (b 3 » = - 
wieszCzenie mmo Ogłaszajcie się w dziale 
drobnych ogłoszeń K. E. C. 


BAR uwer Obrady Rady Miejskiej —— 


Wadowicach, rewiru I, Fran- 


Urząd Skarbowy 
Ak Tovet na podsta- 
i RESTA URACJA. a art. 602 k. Pp. = pa. W dniu wczorajszym o- | Obrady przeciągnęły Li dg w Kielcach 


do publicznej wiadomości, 


a bradowała kielecka  Radajpóźnej nocy. - 
x S 1 0 L de PAZ SSIESNE 1959 roku Miejska pod przewodnic-i Szczegółowe sprawozda- Obwieszczenie 
Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 


od godz. B-ej na miejscu prze- bi n s 
koree Akee e e EET puez Artwińskiego. |nie podamy jutro. 0 licytacji 
E l-sza licytacja ruchomości 

' należących do dłużnika Józe-| 


W myśl § 83 rozporządzenia 


; F: ; | 
Ae "gzii=Żha specjalne! fa i Bl, Stokłosów NE A KE Ministrów z dnia 25.VI 
„Krycie naleznośsci przypadają- z 3 7 t i A 
dania barowe cej w'erzycielowi Aurelii Wrze Śmierteln strzał PE 2 NE Skerkdwych 
Kolduny litewskie w bulj. 60 SBr. śniak, a składającej SWZ (Dz. U. R. P. Nr 62 poz 580), 
Kiełbasa so» cebul. 40 gr. gług protokółu zajęcia z szafy Urząd Skarbowy w Kielcach, 


3 warsztatów stolarskich, 3-ch 


Bigos myśliwski 30 SEak komody i 2 szafek noc-| We wsi Smogorzów pow. Sprawcę zabójstwa zatrzy- P 


podaje do ogólnej wiadomości, 
Nóżka cielęca smażona 50 gr 


że dnia 20 sty:znia 1939 roku 


AR NIENIE ANN SG SA oszacowanych na łącz- stopnickiego, w czasie po-;mano i broń została mui, gade E e a słztailóu 
Ja 'ną sumę zł. 620. ,wrotu z jarmarku, Manie- przez policję odebrana. przy ul. Bodzentyńskiej Nr 4, 

Ceny niezmienione od 1935 r. | Ruchomości można oglądać |rak Józef wstąpił do skle*| celem uregulowania zaległych 
w dniu licytacji w miejscu i puy Kardynalskiego Antonie SE a TER | należności . podatkowych na 


EL TAE CZASIE wyżej oznaczonym rzecz Skadi Państwa i innych 
go, gdzie kupił butelkę wód F a odbędzie się ae: z e Ek 


Komornik: Fr. Jurkowski. |. ; papierosy. | h k 
l ; RALAN : Trudno żyć kulturalnie bez Elcji niżej wymienionych rucho- 
ooon wamm Dnja 7 stycznia 1939 r. W czasie kupna Mae | RADIOODBIORNIKA E | mości: 


Qdbłornint sieciowe | grzej- rak począł manipulować nie ET Ẹ L Ẹ FU NK E N 


aiki elehtrycznęe, żelazka, legalnie posiadanym rewol- w 
Najnowsze modele tych 


imbryki, kuchenki, grzałki h 
Porachunki |werem i wskutek nieostroz aparatu w ABE nabycie 


| 
dy ia GOES LD i s ,ności postrzelił wiasciciela a ; 
| OSODIStE -klep . raniąc go w bok. w skiepie Elektrowni 5 |kolada 50 kg. — 5002}. 
Kielce, ul. Sienkiewicza 59. Za ete przedmioty mozna o= 


: | Kardynalski przewiezion 
Gnat Estera z, Chęcin za~- Ho ali EA SEA OZAWY) |glądać w daiu licytacji od go- 
Jia kłótni i i np ae dziny II, w lokalu licytacji, 
sie kłotni 1 bojki olii du 


lchla Wólfsztatowie zadali 


——— 


NEK © TOA Landryny w pudzłka h 15 
pudełek uszao. na 300 zł. mie- 


szanka czekoladowa w pudeł- 


kach 100 kig, — 300 zł, cze- 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka kc. w Radomiu 


„a Trouta Mr Ś3 a zapytac een te] Kupujcie kawę „Sfinks“ 


niini 0 O $ © 


Watain PANRGNI 


c BUŃSŁAWALrstusy:. pi atir 


C E I 


OMAWIA Wiium > coo 


| 
| Naczelnik Urzędu Skarbowego. 


DOLOCĘ UNIMIL: 


IBratobójczy 


gy ULYKANOPORYYAAGANYA SARNA ARONA ANAAO AA TORAO OSN HULA RYAYANYAYALYAANNAKY KADROWA A Ktokolwiek zgłosi się do fir-|ma bezpłatnie jeden reklamo- cios siekierą 
Z A = |my Jerzy Borchólski, Kielce,łwy kalendarz ścienny (do zry- 

z Poiskie T-wo dla Handiu Węglem = Czarnowska 13, reprezentacjaj wania kartek) na r. 1939. We wsi Ż.elutka, gminy 
| „WĘGLOBLOK” S. A. | EOE Sac? "a py gowa gą Gzy pom ostro 
E 55 s rę E RY FiaberElech i Schiele! PO) 1/10 tejże gw. cena Mor | wskutek rozstroju nerwowe- 
z a ul. Niepodległości 15 B. SLA otrzyma hopa ta gr. kalendarzyk kieszon- go, Markiewicz Piotr lat 18, 
a skład w Kielcach (dawn. Zelazna) tel. 11-78 Z przy okazamiu nabytej w któ| owy. ,w czasie kłótni, uderzeniem 
= p APR . = |rymkolwiek sklepie 1/5 klg.' Spieszcie więc do sklepów |siekiery zabił na miejscu 
Z Dostawa węgla i koksu w najlepszych gatunkach. E |nam. kawy „ofinks”, cena det.|i kupujcie kawę „Sfinks” wy- swego brata Jana lat 6. 

5 Ceny najniższe. E [50 gr, lub 2/10 tejze kawy, ce-|robu firmy Hłaberbusch i Schie 

a 


waamini unamaana na det. 25 gr. za sztukę otrzy-|le S. A. Zabójcę zatrzymano. 


KINA YYYY aN YNA NWN rw Own 


Zjednoczone "rowary Warszawskie p. Í. 


 HABERBUSCH i SCHIELE S. A. 


polecają piwo jasne, ciemne, eksportowe, słodowe, porter. oraz KWASY I WODY OWOCOWE 


Zamówienia przyjmuje Kielecka Reprezentacja Zjednoczonych Browarów Warszawskich p. f. Ha- 


berbusch i Schiele S. A. Jerzy Borchólski, Kielce, ul. Czarnowska 13, tel. 15-32. 


Prenumerata nuesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odnoszvniem ao domu lub prz syłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 
Ceny cgłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście str. l-aza 50 gr. za tekstem str. VIII 40 gr., C ułoszeriz retne "© za słowie.  Cgłiszinis nainucnialie w dziale 
vych” 29 gr. za siew: Komunikaty ! wzmianki 1 zł. Cd w -rsz». ki munikztow kezpłe!nych nie 'niuszcza we. Za treść «głtazeń redekcis nui onp wiaca. 


„drob 


Drukarnia „Śpółdruk* Kielce. ul. Sienkiewicza 32. 


